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, . D ziś zaczyna się sesya R ad y  państw a. Bę- 
“*16 ona zapew ne bardzo  burzliw a, bo nam ię- 
tiości po lityczne  ja k  to  w idzie liśm y podczas 

r,6lf“g acy i s ta ją  się coraz bardzie j rozdrażnione, 
^ s z c z y t  rob ien ia  n iep rzy jem nej a tm osfery  i 
S°rszenia zarów no postów, jak  ludności pozo- 
Jawiony będzie zupełn ie  m łodoczechom  i ta k  

^■anym  „ n u r-d e u t« c h o m “, w zdycha jącym  do 
Niemiec, k tó re  jed n ak  odpychają  ich  z całą 
ei*ergią. T e  dw ie frakcy jk i, k rzew iące  się głó- 
^tóe. n a  czeskim  g ru n c ie  i ta m  sto jące na, bie- 
Siiiacli jak  n ajbardzie j p rzeciw nych , id ą  je d n a k  
^e raz  so lidarn ie  w  R ad z ie  państw a, co zape- 

pochodzi ze w spólnego zam iłow ania  w skan- 
^ lik a c h . Podobno i te raz  zam ierzają  one w y ­
k p i ć  pod je d n ą  cho rągw ią  w  spraw ie  libere- 
ekiej, o k tó rą  zaraz po o tw arc iu  Iz b y  za in te r- 
PGowany będzie lir. Taatfe. L ep ie j b y łoby  
"'cale n ie  poruszać te j sp raw y, ale poniew aż 
(J dobry  to n  n ie  d bają  „nu r-d eu tsc lio w ieu i m ło- 
(t°czesi, p rze to  postanow ili inaczej. Ic h  w spólna 
akcya w ty m  w ypadku  daje bardzo  dw uzna- 
°2ne św iadectw o  ich  po lity czn y m  zasadom . To 
k ra jn e  s tro n n ic tw o  n iem ieck ie  opanow aw szy  

L ib e rcu  radę  m iejską gnęb iło  b ru ta ln ie  za­
równo C zechów , ja k  libera ln y ch  N iem ców . K ilk a  
Z g o d n i tem u  tam te jsi członkow ie zjednoczonej 
^W icy odby li w iec, n a  którym , w dosadnych  
W w a c h  m alow ali gospodarkę „n u r-d eu tso h ó w “, 
ń h  te rro ry zm  i ta k ą  bezw zględność w doborze 
"fodków, że sw ych  przeciw ników  p o litycznych  
Rujnowali m ają tkow o .- D użo o tern  opow iadał 
liberalny  libereck i d z ien n ik  Reichmben/er Zf(j, 
a _ zakończy ł w ołan iem  g łów nego m ów cy na  
■viecu d ra  T y lla : „N iech-że się rząd  przekona, 

dalej ta k  iść n ie  m o że!“
R ząd  is to tn ie  się p rzek o n a ł, a że już 

°prócz tego  dość m ia ł p rusofilstw a libereck ie j 
lad y  m iejsk iej, w ięc ją  rozw iązał. 1 o tóż to 
Rozporządzenie, u w ażane p rzez n u r-deu tschów  
z& n ie legalne , będzie p rzedm iotem  ich  in te rp e - 
-Jacyi. H ra b ia  Taatfe podobno zam ierza  n a ty c h ­
m iast odpow iedzieć n a  nią, bo rzeczyw iście, 
czeni p rędzej zn ik n ie  ta  n iem iła  spraw a, tern 
lepiej n a w e t d la  je j autorów . N ajciekaw sze w 
tóm w szystk iem  będzie to , że m łodoczesi podo­
bno poprą in te rp e lan tó w . N ic dziw niejszego n ie  
Podobna w ym yśleć! M łodoczesi depczą staro- 
ezechów za ich  m ałe  u stęp stw a  N iem com  lib e ­
ralnym  w znanych  w iedeńsk ich  p u n k tacy ach ; 
U ur-deutschow ic zaś lib ereccy  depczą n iem ie­
ck ich  liberałów  za ich sk łonność do zgody 
z Czecham i. Z daw ałoby  się ted y , że ja k  ogień 
z wodą, ta k  m łodoczesi n ig d y  się n ie  zb ra ta ją  
z nur-deu tscham i. M a się je d n a k  stać  inaczej. 
iL y ttó m aezy ć  to  m ożna ty lk o  tą  log iką  w odza 
m łodoczechów  G reg ra , k tó ra  pozw ala m u odsą­
dzać w  Nnrodnich Listach  od czci i w ia iy  k a ­
żdego Czecha, uczącego się po n iem iecku  i u ży ­
w ającego tego  ję z y k a  w  potrzeb ie , g d y  rów no­
cześnie sam  sw ego sy n a  oddał w P rad ze  na 
U niw ersy tet n iem iecki. O stateczności łączą  się 
n ieraz  je d y n ie  d la  z rob ien ia  burdy .

M in ister skarb u  w niesie  p re lim in arz  bud ­
że tu  n a  ro k  n astęp n y . Z apew ne jeszcze dziś 
te leg ram  poda szczegó ły^tego  w ażnego p rz e d ­
łożenia, k tó re  m im o zw iększonych  w ydatków  
n a  w ojsko w ykaże  podobno m ałą  n adw yżkę  
dochodów. N a  jednem  z n as tęp n y ch  posiedzeń  
postaw iony  będzie w niosek  zastosow ania skró­
conych  obrad  n ad  budżetem . O czyw iście i tu  
opozycya d la  opozycyi w y stąp i z p ro testem , 
ale m etoda sk róconych  obrad  da la  w roku 
p rzeszłym  t a ?  d o b ry  rezu lta t, że ogromnS. 
w iększość Iz b y  n iezaw odnie p rzy jm ie  te n  w n io ­
sek. O cali to  R adę  p ań stw a  od pow odzi m ów, 
k tó ry ch  n ik t n ie  słucha, oszczędzi tro ch ę  g ro ­
sza, w ydaw anego  n a  d y e ty  poselskie, a nade- 
w szystko da  rządow i b u d że t n ie  gdzieś w 
kw ie tn iu , w m ajn, albo n aw et w lipeu, ja k

byw ało  daw niej, lecz p rzed  N ow ym  R okiem , 
co je s t  bardzo w ażne d la porządnej gospodark i 
finansow ej i d la  w szystk ich  ty ch  ro b ó t, k tó re  
są w y k o n y w an e  kosztem  państw ow ego skarbu . 
Z in n y c h  przed tóżeń  rządow ych  w spom niem y 
dziś o pro jekcie  rozdzia łu  ośm iom iJionow ego 
funduszu  n a  p o trzeb y  un iw ersy te tó w . N ie Wie­
m y, ja k  p. m in is te r  o św iaty  proponuje  podzie­
lić ten  fundusz, a pogłosek no tow ać n ie  chce­
m y. Je s te śm y  pew ni, że podział n a s tąp i bez 
żadnego uprzedzen ia, je d y n ie  z u w zg lędn ie ­
n iem  rzeczy w isty ch  po trzeb . P re te n sy e  u n i­
w e rsy te tu  w iedeńskiego  są ta k  ogrom ne, że 
g d y b y  im  u czyn ić  zadość, to  z funduszu  zo­
s ta ły b y  zaledw o ok ru ch y  n a  w szystk ie  inne  
u n iw e rsy te ty . C hociaż ja k  najlep ie j życzym y 
w szechn icy  w iedeńsk iej, jednakże n ie  m ożem y 
się zgodzić n a  je j w ym agan ia , p rosto  d la  tego, 
że fundusz je s t  za m ały  w stosunku  do po­
trzeb . N ap rzy k ład  nasz lw ow ski un iw ersy tet, 
zna jdu je  się w w aru n k ach  -chyba najgorszych  
ze w szy tk ich  w szechnic w państw ie . C iasno 
m u i n iew ygodn ie , g a b in e ty  jag o  is tn ie ją  n ie ­
mal ty lk o  z nazw y, a te raz  jeszcze  p rzy b y w a  
fa k u lte t m edyczny , k tó ry  p ow in ien  być dobrze 
urządzony, je ś li  m a p rzynosić  pożytek , a  n ie  
d o tk liw ą  szkodę krajow i, k tó rego  s ta n  zd ro ­
w o tny  je s t  bardzo n iepom yślny. D w aj profeso­
ro w ie  tego u n iw ersy te tu  zasiadają  w R ad z ie  
P aństw a , oni w ięc m ają  być k o m p eten tnym i 
rzeczn ik am i jeg o  po trzeb  i zapew ne b y ć  n im i 
zechcą i potrafią . T y le  o tern na  razie.

O tw iera jącej się R adzie  p ań stw a  życzym y, 
ab y  u n ik a jąc  bezp łodnych  w alk  po litycznych , 
p racow ała  z ja k  najw iększym  poży tk iem , o- 
szczędzając p rzy  tern -czas drogi.

Z P e te rsb u rg a  o trzym ujem y .doniesienie, 
p o tw ierdza jące  nasza poprzedn ie  w iadom ości, 
że p. G-iers, lubo m a się lepiej, n a  stano w isk o  
k ie ro w n ik a  p o lity k i rosyjskiej n ie  w róci. Zuu- 
ż y ły  go zakulisow e in try g i i u s taw iczn a  pod­
jazd o w a  w ojna  pauslaw istów . k tó rzy  dar;ować 
m u n ie m ogli postępow ania  w zględem  B u łga- 
rji. P . S zyszk in  w y ra s ta  powoli n a  sta łego  n a ­
stępcę p. G iersa. Je g o  bezw zględna en e rg ia  i 
panslaw istyczne  usposobienie w ielce się podo­
bają carow i i w szy stk im  sferom  w pływ ow ym . 
W  R o s ji  coraz bardziej rozpow szechn ia  się 
przekonanie , że w  E u ro p ie  n ie  m a d la  n ie j 
robo ty , n a to m iast w Azy.i m a obszerne pole 
Jo  działan ia . T am  je j posłannictw o, ta m  źródło 
bogactw  i sposób u w o ln ien ia  się od finansow ej 
zależności od n ie z b y t p rzy jaznej E uropy. T en  
pogląd pess „otyć/my. zdobyw a coraz w ięcej 
zw olenników , zw k u zeza  teraz , g d y  o sta tn ie  
poufne zab ieg i o pożyczkę n a  pary sk im  ry n k u  
znow u się n ie  pow iodły. P a n  S zyszk in  podziela 
to  zdan ie  co do zw rócen ia  się k u  A zy i i 1 ryłby 
p ie rw szym  tego  p rąd u  rzeczn ik iem , g d y b y  r a ­
zem  z w szystk im i p an slaw istam i n ie  oburzał 
się „ciąg łe  mi obraźliw em i zuchw alstw am i^ 
B u łg ary i. Ż ądza  odw etu  nie pozw ala caratow i 
pośw ięcić się w y łączn ie  sw em u azy a ty ck iem u  
posłann ic tw u . P ra g n ie  on p ierw ej zgnieść i 
zdep tać  B u łg ary ę , a po tem  p lecy  pokaże E u ­
ropie. T ak i je s t  p lan  p. Szyszkina. D la  teg o  to 
n a  now o rozpoczęto hand low e rokow an ia  z 
N iem cam i i n a  czele k o m is ji  trak ta to w e j po­
staw iono  B unzego , u sun ię to  zaś A bazę, jako  
zw olenn ika  ceł ochronnych . Ów t r a k ta t  z 
N iem cam i oddziała  na  s to sunk i po lityczne  i 
ja k  się spodziew a p. S zyszk in  — pozw oli R o ­
sy! u k a rać  B u łg a ry ę , co się s ta ło  n iejako  po­
trzeb ą  obrażonego uczucia  narodow ego w szyst­
k ich  R osyan , zajm ujących, się po lityką .

T e leg ram  w czorajszy  z M ad ry tu  doniósł, 
że w ,G ra n a d z ie  m ia ły  m iejsca w dzień  W szy st­
k ich  Ś w ię ty ch  g roźne  zaburzen ia , sk u tk iem  cze­
go zaprow adzono w  te in  m ieście s ta n  oblęże­
nia. D zisiejsze dz ien n ik i p rzynoszą  bliższe szcze­
g ó ły  w  tej spraw ie. Owóż w  d n iu  1 lis topada 
odbyć się m iało  w  G ranadzie  odsłonięcie pom-

i n ik a  K olum ba. N a  uroczystość tę  m ia ła  p rzy- 
i jechać  do G ra n a d y  ca ła  rodzina  k ró lew ska  i 
w szyscy  m in istrow ie . Poczyniono w ięc w ielkie 
p rzy g o to w an ia  n a  p rzy jęc ie  królow ej, całe m ia ­
sto  ozdobiono m a sz ta m i, w k ilk u  m iejscach  

; w zniesiono łu k i tryum fa lne , a n a  p lacu  p rzed  
i pom nik iem  ustaw iono  try b u n ę  d la  ro d z in y  k ró - 
I lew skiej. T ym czasem  w sam  dzień  uroczystośc i 

odw ołano nag le  p rzy jazd  rodziny  k ró lew sk ie j i 
m in istrów , co ta k  rozd rażn iło  zeb ran e  n a  u li­
cach  tłum y , żc rzu c iły  się na  try b u n ę  k ró lew ­
ską, z b u rz y ły  j ą , rozpędziły  zgrom adzonych  
ko ło  p o m n ik a  rep rezen tan tó w  w ładz m iejsco­
w y c h  i żandarm eryę , z d a rły  zasłonę o taczającą  
pom nik, a potem  przec iągały  u iicam i, burząc 
po drodze w szystk ie  m aszty  i łu k i tryum falno .

KORESPONDENCI YE.
Berlin 1 listopada.

(:) W ch o d zim y  w okres dziejów  bardzo 
c iekaw ych , chociaż n iezaw odnie podniosłem ! 
oue n ie  będą. R ozpoczną się w alki i w strzą- 
śn ien ia , k tó re  w ychow ają inne  pokolenie, m oże 
lepsze, może gorsze pod w zględem  e tycznym , 
ale w każdym  raz ie  siln iejsze, b ardzie j b e z ­
w zględne i bardzie j żelazne od naszego. Za- 
b ag n ien ie  uczuć, m yśli i dążeń ju ż  usta je , ale 
ju trz e n k a  p rzyszłośc i jeszcze n-ie św ita . Spo­
łeczeństw o  n iem ieck ie  je s t  na  przełom ie, da­
w ne s tro n n ic tw a  rozsypu ją  się w  proch , n aw e t 
sp iżow a całość kato lick iego  obozu zaczy n a  się 
rozluźniać, m yśl filozoficzna i re lig ijn a  b łądzi 
po m anow cach  i sam a p rzek sz ta łca  się w 
chaos, n a  w szy stk iem  leży  p ię tno  s ta n u  p rze j­
ściowego, K ied y ś to  . się sk ry sta lizu je , w y ­
ja śn i i n a s ta n ą  czasy, | o k tó ry ch  n ie  m am y 
p o ję c ia , lecz zan im  to n a s tą p i , będziem y 
m ieli okres w a lk  b ez ład n y ch  i w strząśn ień .

Obóz lib e ra ln y  z ca łą  jego  e ty k ą  spo­
łeczną  i re lig ijn ą  z b an k ru to w a ł zupełnie. Z do­
łu  podkopuje go socyalizm , an ty sem ity zm  i 
dem okracya ch łopska  ; z boków bije w eń d ro ­
bne m ieszczaństw o, k tó re  ju ż  n ie m oże znieść 
d y k ta tu ry  k lik  m asońskich , rozda jących  posa- 
d y  m u n icy p a ln e  i p rzedsięb io rstw a  ty lko  sw o­
im  ludziom  ; bije tak że  i p aste rs tw o , zag ro ­
żone w sw ym  bycie p rzez zbyt, zu ch w ałe  te- 
o rye  relig ijno, w yrosłe  na  g ru n c ie  m asońskim , 
a s taw ia jące  jako idea ł w iarę bez dogm atów , 
bez św ią ty ń , bez duchow ieństw a. Z  g ó ry  zaś 
m aczugą bije w  te n  obóz. w ładza  państw ow a, 
ro zg n iew an a  n ań  za popieran ie  b ism arkow - 
sldej fro n d y , a p rzerażona ju ż  widocznymi 
sku tk am i e ty k i liberalnej. Surow e, aie i sp ra ­
w iedliw e d k reślen ie  rzucono libera lizm ow i av 
pó łurzędow yrn  k o m u n ik a c ie : „D am a kam e-

i lio w a !“
S tro n n ic tw a , chodzące zaw sze n a  orczy- 

| ku tego  obozu, więc z p raw ej s tro n y  wolno- 
| konserw atyw ne, z lewej postępow e, podziela- 
| .tó J(JS ° ż  n im  one s ta ły , z n im  te raz  się

chw ieją  i runą , bo ta k  je s t  zaw sze z pól form a- 
cyairii l p rzy  czepkam i.

N a w idow nię w y ch y la  się sojusz konser- 
j w aty stó w  sta ry c li z obozem  kato lick im . R ząd  
i p a tro n u je  te n  zw iązek, k tó ry  ju ż  nazw ano 

„czarnym  k a rte lem  % ja k o  coś ponurego , jak o  
nieszczęście społeczne, ja k o  dow ód pow rotu  
reakey i, słow em , ja k o  w skrzeszenie  stosunków , 
p an u jący ch  w P ru sach  po r. 1848, k ied y  przez 
długie, la ta  tak i sani zw iązek  u trz y m y w a ł rz ą ­
dy- hr. U Huna M au teud la . E ro n d a  bism arkow - 
aka, szal o p o zy c jo n is tó w  lib e ra ln y ch , w y stęp u ­
ją c y c h  do b roni przeciw  w szystk im  czynom  
rządow ym , ag itaey e  a n ty re lig ijn e  to  w szy st­
ko z jednej strony , a z d ru g ie j n ieodzow na 
p o trzeb a  p rzeprow adzen ia  m ilita rn eg o  p ro jek tu , 
zm uszają rząd  do stw orzen ia  tego  „czarnego 
k a r te lu 11. K an c le rz  C apriv i podczas rozpraw  
n ad  now elki szkolną, po la z  p ie rw szy  rzu c ił 
k ilk a  zdań, zapow iadających, ta k i  kon iec „no­
w ego k u r s ir f  .Podczas, ka to lick ieg o  z jazdu  w 
M oguncyi, rząd  znow u, a  jeszcze  w yraźn ie j

ok reślił m yśl swoję. P rzypom inam , że n a  ty m  
zjeździe cen tru m  kato lick ie  postanow iło  w y s tą ­
pić zaczepnie  p rzeciw  liberalizm ow i, a Xord- 
dcutscherka zaraz podała  a r ty k u ł pe łen  uznan ia  
d la  w szystk ich  uchw ał zjazdu, co w yw ołało  
w ie lk ie  w zburzen ie  w liberalnym  obozie, a m ię­
dzy  k o n se rw a ty stam i p ro testan ck im i (junkram i) 
pow sta ła  w n e t sk łonność do w spólnej p ra c y  z 
kato likam i. - Gazeta K rzyżow a, o rg an  tftgo 
s tro n n ic tw a , o tw arc ie  p rzy zn aw ała  się do ży ­
czenia, ab y  w p arlam encie  dw a te  obozy w y- 
s tą p iły  w spólnie. K w esty a  m ilita rn eg o  p ro ­
je k tu  p rzy sp iesza  s ta ra n ia  rząd u  o ten  kar! eh 
czy  sojusz. M ówią, że jed en  z wodzów cen tru m  
b aro n  H uonc, w ejdzie do g a b in e tu  ja k o  m i­
n ister.

P o w sta je  p y ta n ie : jak że  cen tru m  może 
pójść ręk a  w ręk ę  z obozem , k tó ry  ta k  g o rli­
w ie pom agał B ism ark o w i gnęb ić  k a to lik ó w ?  
1 ja k  ono m oże sdać się s tro n n ic tw em  rząctó- 
w em . skoro k a to licy  sa jeszcze m iedzy  upo- 
śledzonyini ?

O dpow iedź zn a jd u jem y  w w ew n ę trzn y ch  
s to su n k ach  tego  obozu. J e d n i  w nim , ci, co 
tw o rzą  odłam  a ry s to k ra ty c z n y , zadow aln ia ją  
się osiągniętemu, sukcesam i i w iększych  n ie  po­
żądają, n a to m ias t p rag n ą  u d z ia łu  w rządach , — 
in n i tym czasem , zw an i dem okratam i, chcą za ­
chow ać d aw n ą  postaw ę. C ugle s tro n n ic tw a  
spoczyw ają -na raz ie  w ręk ach  ty c h  p ierw szych , 
s tąd  w ięc m niem anie , że cen tru m  pójdzie do 
czarnego  ka rte lu .

A le w idać z tego, że i ten  obóz ju ż  się 
rozprzęga. Bo też  n ie  m a ch y b a  s tro n n ic tw a , 
złożonego z ta k  ró żnorodnych  żyw io łów  ja k  
ono. D ążności w brew  p rz e c iw n e : feodalne i 
czystej k rw i dem okra tyczuo  - Indow e zarów no 
posiadają  tu ta j sw oich p rzedstaw icieli. K u ltu r-  
k a m p f z łączy ł te  żyw io ły , zagrożone w  swojej 
sw obodzie sum ienia, w je d n ą  całość w spólną, a 
u m ie ję tn a  ręk a  'W in d th o rs ta  z jednoczenie  to 
u trz y m a ła  n a w e t w tenczas, g d y  skończy ł się 
k u ltu rk an ip f. A le o d tąd  w  zw arte j daw niej 
lidze zaczęły  pokazyw ać się szpary . R óżnorodność 
żyw io łów  sk ład o w y ch  w ystępow ała  już n ie raz  
n a  jaw . W  k w esty i ceł ag ra rn y c h  i u s taw  w y ­
ją tk o w y ch  p rzec iw  socyalisto in  , jed n a  część 
cen tru m  zach o w y w ała  się odm ienn ie  od d ru ­
g iej. T eraz, k iedy  odporna  w a lk a  u staje , (a 
różnorodność m usi ja w n ie j w ystąp ić . Je d y n ie  
tra d y c y a  u trzy m u je  jeszcze łączność. Z gon 
W i.udtlio rsta  i u s tan ie  k u łtu rk a in p P u  czynią  
zw olna swoje. N a  czele obozu sto ją  ludzie, ja k  
hr. B allcstrem , k tó rzy  głośno p rzyzna ją  się do 
sw oich  p rzek o n ań  uh ra-feou_ l j  EJ, a ry s to k ra ­
tyczn y ch , i do sw oich celów  ogólno-iiieiu ieckich , 
n acechow anych  szow inizm em . D ość w spom nieć 
o z a ta rg u  tego  p rzyw ódzoy z jego w yborcam i 
górnoszJaskim i, z a ta rg u , w  k tó ry m  stanow isko  
p an a  h rab iego  p rzypom ina dojeżdżaczów  naro- 
dow o-libera lnycli z czasów  rugów  poznańskich .

M ożem y też p rzy to czy ć  in n e  zajście. II r. 
B ali estrem  n azw ał is tn ien ie  w śród cen tru m  
sk rz y d ła  leodalnego  i sk rzy d ła  d em okra tycznego  
„po tw arzą  lib e ra ln ą u, tym czasem  ksiądz W a- 
cker, je d e n  z członków  cen tru m  i także, p rzy ­
w ódca, z n an y  pod n azw ą „ lw a z Z a ln iiig e ń u " , 
s tanow czo ośw iadczył, że je s t  i  będzie dem o­
k ra tą . D zisia j odłam  feoclalny trzy m a  Ster 
rząd u  i sam i p rzed staw ic ie le  urzędow i obozu 
id ą  za ty m  k ie runk iem . P rzełom  je d n a k  n a ­
s ta je  pom iędzy  w yborcam i, oraz w Zachow aniu 
się sam ego s to n n ic tw a  w  se jm ach  k ra jow ych  
badeńsk im  i baw arsk im . N ajznaczn ie jszym  je ­
d n a k  ob jaw em  zw ro tu  o p in ii pom iędzy  w ybor­
cam i są w y b o ry  św ieżo dokonane w ok ręgu  
w yborczym  keliie im sk im  (̂ w B aw ary !) do p a r­
lam entu . B y ła  to  je d n a  z w arow ni cen trum . 
P odczas o s ta tn ich  w yborów  w  ro k u  18D0 tu ta j 
o trzym ało  ono 7727 głosów , k a n d y d a t narodu- 
w o-iibera lny  11)80, a socyalno-den iokra tyezuy  
115. Ja k ż e  odm ienn ie  te raz  się p rzed staw ia ! 
P rzec iw  cen tru m  w y stąp ił dr. S ig i, red ak to r 
b aw arsk i Yciterkuid a, k rań co w y  u ltra in o n tan in  i

daw ny  członek te j p a r ty i, a n ad to  dem o k ra ta  
w łościański i s tan o w czy  p rzeciw n ik  k ie ru n k u  
leodalnego. I  oto k a n d y d a t cen tru m  zw ycięża 
4218 głosam i przeciw  4094! Są w y g ran e  ró ­
w ne porażce, i do tak ich  d la  cen tru m  należy  
zw ycięztw o kelheiniskie. I  ta k  to  zrozum iano.
(M ezw ał się okrzyk  : „W ieża  cen tru m  zachw iała  
s i ę !“ — y, w ieżą !ą je s t  w łoScianstw o, — dziś 
baw arsk ie , ju tro  w rŚ H a M ic , po ju trze  górno- 
szlązkie,

W ięc  w szystko  się rozkleja. D aw ne fo r­
m a c jo  po lityczne  w idocznie się p rzeży ły , a roz­
k ład  ich  następ u je  prędzej, n iż się m ożna było  
spodziew ać. Lu p ro jek t m ilita rn y  podzia ła ł na 
n ie  z dyn am ito w a silą.

N iepodobna te d y  pow iedzieć, jak się ułożą 
s to sunk i w  parlam encie , k tó ry  się zb ie rze  za 
trz y  tygodn ie , ja k ie  będą jeg o  tdndencye, ja k i 
los czeka p ro jek t m ilita rn y , m ożna ty lk o  po­
w iedzieć, że ta  sesya będzie p e łn a  c iekaw ych  
epizodów  i n iespodzianych  i że p rzygo tow ują  
się zm iany  doniosłe, w ażne n a  d ług i szereg  la t.

Kasy oszczędności.
[?] W  jednym  z poprzedn ich  num erów  

om aw ialiśm y postanow ien ia  now ego w zorow ego 
s ta tu tu  d la g m in n y ch  i pow iatow ych  kas oszczę­
dności i w y m ien iliśm y  tam  ty lko  k ilk a  n a jw a­
żn ie jszych  zm ian . ja k ie  do now ego s ta tu tu  
w prow adzone zosialy . N ależy  je d n a k  zapoznać 
się i z innem i zm ianam i w ażuiejszem i, k tó re  
m ogą budzić  szerszy  in te res .

W  poprzedn im  a rty k u le  w ym ien iliśm y trzy  
sposoby, w ja k i  zapasow e fundusze kasy  pod ług  
now ych  postanow ień  u ży te  być m ogą, m iano­
w icie na  założenie : Z ak ładu  zastaw niczego , To­
w arzy stw a  k redy tow ego  i K asy  zaliczkow ej.

O tóż prócz ty c h  a try b u cy i, p rzy zn an y ch  
kasie, rozszerza now y s ta tu t  zak res obro tu  fu n ­
duszam i jeszcze w następ u jący ch  k ie ru n k ach  :

a) p rzy  pożyczkach  na  zastaw y  p rzy jm o­
w ać m oże kasa  w iele ta k ic h  pap ierów  w arto ­
ściow ych, k tó re  w d aw n y m  s ta tu c ie  p rzew i­
dz iane  n ie  były , ja k o  to :  p a p i e r y  w a r t o ­
ś c i o w e ,  k tó ry ch  oprocen tow anie  i um orzenie 
zapew nione je s t  przez porękę jed n eg o  z krajów  
w R ad z ie  p ań stw a  rep rezen to w an y ch  (daw niej 
ty lk o  lis ty  zastaw ne), c z ę ś c i o w e  z a p i s y  
d ł u ż n e  w y d a n e  przez spółki w odne n a  m ocy 
u s taw y  z 30 czerw ca 1S84 n r. l i d  dz. p. p., 
l o s y  p r y w a t n e ,  w y d an e  za liipo tecznem  
u bezp ieczen iem  i p rzyzw olen iem  w ładzy  i w  ogóle 
w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  k tó re  
osobnem i ustaw am i lub  rozporządzeniam i u zn a­
no za odpow iednie do lokow an ia  w nich k ap i­
ta łów  1‘uudacyjuycli, p ap ila rn y ch , fideikoiniso- 
w ych  i kas oszczędności;

b) udzie lać  m oże oprocen tow ane p o ż y c z k i: 
państw u , spółkw u w odnym , dalej za uzyskanem  
od w ypadku  do w ypadku  zezw oleniem  p o lity ­
cznej w ładzy  k rajow ej, tow arzystw om  zarobko­
w ym  i gospodarczym  z o g r a n i c z o n ą  l u b  
n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .  u k o n sty tu o w an y m  
na podstaw ie ustaw y  z U k w ie tn ia  1873 nr. 70 
dz. p. pi, następ n ie  uży te  być m ogą zbędne 
fundusze kasy!;

c) n a  w kładki w w iększych  au s try aek ieh  
kasach  oszczędności;

d) do b ran ia  udzia łu  w obrocie p rzekazo­
w ym  o. k. pocztow ych kas oszczędności, w reszcie

e) do lokacy i na  rach u n ek  bieżący  albo 
n a  asy g n a ty  kasowe w bankach  lub in s ty tu cy - 
ach, k tó re  poprzód zgłoszone być  m ają u c. k. 
po litycznej w ładzy  k rajow ej, pod w arunkiem , 
że lokacya ta  może być ty lk o  p rzejściow ą a 
n ig d y  sta łą .

D alszą zm ianą je s t  postanow ienie w  7 
zaw arto , mocą k tó rego  kasa  oszczędności obo­
w iązaną zostaje, oprócz zw yk łego  funduszu  re ­
zerw ow ego, u tw orzyć  także tak i fundusz reze r­
w ow y, k tó ry  m a służyć, na  pok ry c ie  różn icy  
k u rsu  papierów . M a on pow stać z uzyskanego, 
lecz n iezrea lizow anego , w d n iu  zestaw ien ia  bi-

Jfi)

P O W I E Ś Ć  
W ACŁAW A MASŁOW SKIEGO.

(Ciąg dalszy).
T u  ją ł  w yłuszczać swojo dom ysły. A  ty m ­

czasem  p an  W ład y sław , usunąw szy  się w  g łąb  
okna, s tam tąd , do połow y firan k ą  z ak ry ty , n ie  
spuszczał w zroku  z A nulk i. W idział je j słodką 
tw arzy czk ę  ze sm u tnym  uśm iechem , k tó ry  do 
u s t p r z y w a r ł ; w id z ia ł lec iu ch n ą  zm arszczkę nad  
b rw iam i, jak b y  znak  ta jonego  bólu; w idz ia ł do 
je j gorsu  przypie.ty  buk iec ik  fiołków , k w ia tu  
p rzezeń  ulubionego , k tó ry m  on n ieg d y ś często 
ozdabiał je j  słom ianą p a s te rk ę ; a w idząc to  
w szystko, m yślał, że n ie  m oże byc, żeby  się 
ona  zm ien iła  ta k  bardzo, iżby  Pom orczyk , owo 
w cielen ie  b ru ta ln e j siły , m ógł s tać  się je j  id ea ­
łem ; i n ie  m oże tak że  być, żeby  się ideałów  
w yzbyw szy , ceiem  sw ym  o b ra ła  stanowdsko bo­
g a te j kob iety , pożądającej ty lk o  z b y tk u  i ho ł­
dów '; n ie  może w reszcie  być, żeby się czuła 
bodaj jen o  spokojną i zadow olnioną, bo n ie  ta k  
-wyglądają dziew częta, k iedy  n ic  im  duszy n ie  
m ąci. W ięc  po tem  m yślał, że m usi n ad  czemś 
boleć to  kochane s tw orzen ie  i ból ów taić, 
znosząc go m ężnie  i tw a rz  pokazu jąc pogodną, 
ab y  n ik t  c iekaw y n ie  p o d p a trzy ł tego, co działo  
się w  je j serduszku. T a k  on m yśla ł, w p a tru jąc  
się w sw oje kochanie, a  srog i ża l coraz szerzej 
rozsiada ł się w jeg o  p ie rs i i ja k b y  szponam i 
c h w y ta ł za serce ta k  m ocno, aż m u łzy  t r y ­
sn ę ły  z oczu. W ted y , pochy liw szy  głow ę, u k ry ł 
tw a rz  w dłoniach.

A  tym czasem  książę u czelny  w ódz ta k  
m ów ił, w szyscy  zaś go f łu c la l i ;

— K ażd y  naród  inaczej wojuje, o czein w asz- 
m ość p an  je n e ra ł dow odnie się przekonałeś, 
depcząc po K okardach , O setacli, toz A bchazacii 
i G im ry n ach . A no, te ra z  now ą sław ę do d a ­
w nej dodając, będziesz poczynał z Czeczenam i, 
k tó ry  to  n a ró d  do boju idzie głośno, aż ziem ia 
duuni, i z L ezg inam i, a  c i znów  zapadają, j a ­
koby  p rzep ió rk i, i po tem  nag ie  się pokazują, 
n ib y  z pod ziem i. W ielkiej to  chy tro śe i plem ię 
i  w ielk iego  rozum u. Owi L ezg in i k azaw a t i  m iu- 
ry d z tw o  i abreków  w ym yślili. A  co się z tego 
zrob iło?  P rzy łó ż  w aszm ość p an  je n e ra ł uclio 
do ziem i i słuchaj, iśtąd aż <lo K azb ek u  i da­
lej do E ib o ru su  i h en ! jeszcze dalej, aż do 
C zarnego  m orza słychać  o strzen ie  orężów . G łu ­
chy  a g roźny  po m ru k  iec i po g ó ra c h : to  o lbrzym  
poczyna się ruszać. Ja k o  law in a  śniegow a, s to ­
czy się on w do liny  i ja k o  ona, w ieik ie spu­
stoszen ia  poczyn i m ieczom  i ogniem . D otąd, 
tośm y m ałą  w ojnę m ieli, zagonną, te ra z  zaś 
w szystk ie  chm ury  w je d e n  w ał się zbiją... Ot, 
czego dokazaii L ezg in i! W ięc  ja  ta k  m y ś lę : 
n ic  to, że ic h  poci K arg u lem  n ie  w idać, po­
k ażą  się o n i !

R zek łszy  to, książę n acze ln y  w ódz po­
w iódł oczam i w około, a w idząc, że n iek tó re  
tw a rze  n iew ieście  z b la d ły , będąc zaś serca czu­
łego, dodał n a ty c h m ia s t:

— ly lk o , że to nie zaraz jeszcze pocznie 
ukrop czcrkieski na nas się przelewać. W pierw  
m m rydzi mi*szą opornych chanów wydusić.

— M uszą w ydusić  ? — powtórzy7! sir C arling - 
to n  tak im  głosem , że km ąże spuścił oczy, p 0 
ch w ili zaś, zm ien iając  rozm ow ę, rzek i do O lge- 
ro d e g o :

— P om nę, chcia łeś do dom u, pułkow niku . 
T eraz  byś m ógł, póki pokój.

— B ardzo  dziękuję  W aszej książęcej Mości! — 
odrzekł U lgerode. — A le te raz  w łaśn ie-bym  nie 
mógł.

—  A  to czem u?
— B aron , rodzic mój, zak azał m i się p oka­

zyw ać m u n a  oczy7.
— A, a! — uśm iechając się dobrodusznie, 

w y rzek ł książę. — Oóżeś to  n ab ro ił?
— M usiał ta m  gdzieś w sąsiedztw ie  cudzy 

m iód podebrać, — rubaszn ie  zaśm iał się K luk .
— B aron  ? — w ycedziła, b rw i podnosząc i 

p rzy k ład a jąc  do oczn lo rn e tk ę  jasnok o sc is ta  m a ł­
żonka naczelnego  in spek to ra  szp ita ii. - -  G est 
im p o ssib le !

Ci i owi, spoglądając n a  siebie, zaczęli się 
uśm iechać. O igerode gryM  w argi, d arem n ie  szu­
k a jąc  w y jśc ia  z p rzyk rego  położenia. W tem  
odezw ał się słodki głos A nu lk i, k tó re j radośn ie  
zabiło  serduszko na  myrsł, że baro n  m óg łby  w y- 

ih ać  n a  u rlop  gdzieś daleko, za  dz iesią tą  górę.
— P o w in ien b y  pan, — rzek ła , — coryckiej 

p rzeprosić  ojca.
— R a d  bym  duszn ie! ■— o d p arł O igerode. — 

A le  cóż, k ied y  to  n ie  odenin ie  jen o  zależy! 
R zek i m i ojciec żegnając, bym  n ie  p rzy jeżd żał 
bez p ięknej baronow ej.

To m ów iąc w ym ow nie n a  A nu lk ę  spojrzał, 
a ona w p łom ien iach  stan ę ła , po tem  zaś zb la ­
d ła  tak , aż ża l było na  b iedactw o  p a trzy ć . Z a ­
d rża ły  je j lista  i na  spuszczonych  rzęsach  łzy  
jak  b ry la n ty  zaśw ieciły  i zgasły .

B aro n  n ig d y  jeszcze n ie  u czy n ił ta k  w y ­
raźnej p rzym ów ki. w ięc zam ilk li w szyscy, k tó ­
rzy  ją  zrozum ieli, i w ted y  ch łód  jak iś pow iał.

A  p an a  W ład y sław a  ja k ie ż  uczucia  po ru ­
sza ły  w te j chw ili?  M yśl od b ieg ła  go, n ie  w i­
d z ia ł p rzed  sobą n ic , ty lk o  jak ieś m g liste
k ręg i, k tó re  b u ja ły  w pow ietrzu , i n ie  czuł 
nic, p rócz ogrom uego szum u w głow ie. J a k  w 
h ucie  zdarza  się czasem , że w szy stek  ogień 
n ag le  buchn ie  z g a rd z ie l i , a n a  ty g la c h  pe ł­
n y ch  roztop ionego  m eta lu  n ie  zostan ie  an i p ło ­
m yka. ta k  z oczu W ład y sław a  sypnęły

się czerw one isk ry  n a  P o ino rezyka , aż ów za ­
d rża ł, po tem  zaś te  rozżarzone źren ice zb ie la ły  
odraza, ja k b y  śm ie rte ln ą  m g lą  zaszły . Ściska­
ją c  rękam i d rew n ian ą  ram ę okna, s ta ł bez 
t c l iu , a  w łaśn ie  w tenczas p rzesu n ą ł się m im o 
n iego  książę S w iętopełk -M irsk i z k im ś d rugim , 
do k tó rego  m ów ił :

— S taw iam  ty s iąc  du k a tó w  p rzeciw  kopiejce, 
że ’ baron  te raz  o sto  m il dalej od sw ego celu. 
n iż b y ł !

— A  był-że b lisko  ? - ów spytał.
— W ła śn ie  ty le , co do nieba.
— To g łu p i ,  bo lu tre m  b ęd ąc , n ieba n ig d y  

n ie obaczy, ja k  sw oich uszu  bez lustra .
— I  j a  ta k  m yślę , — zaśm iał się Sw ięto- 

pełk-M irsk i. — W szak  lu trz y  św ię ty ch  nie 
m ają. L ecz p a t r z ! baron  ju ż  poku tu je  : pan n a  
A n n a  u c iek ła  i r ę c z ę , że nio wróci... D obrze 
m u tak!... N iech  w ie , że nie każdem u sm akują  
szw abskie  koncepty ... A ch  ! m uszę m u drzazgę 
w bić pod paz.nogicć!

— Cóż to ?  — z a w o ła ł, zb liża jąc  się do Ol- 
gerodego. — M asz kw aśną  m in ę , koch an y  ba­
ronie, w ydajesz się zam yślonym ? C zyżby tw oja 
n ad z ie ja , że pokażesz 0]cu p ięk n ą  sy n o w ą , n a ­
g le  zapad ła  n a  such o ty  ?

— M oja n adz ie ja  m a się doskonale . — od­
p a rł zim no P om orczyk. — Je s te m  ta k  pe.wiiy 
s w e g o , że proponuję  księc iu  z a k ła d : tysiąc  
przeciw  je d n e m u !

— S ta w k a  wspaniała,, lecz ślicznie dziękuję, 
in n e j się trzy m am  m e to d y : będąc czegoś pe­
w nym , nie zak ład am  s ię , a jestem  pew ny, że 
w k ró tce  ty le  n iespodziew anych  stan ie  się 
r z e c z y !...

1 odszedł. B aro n  lekko podniósł b rw i i 
w zrok  jeg o  poszedł za panom  W ład y sław em , 
k tó ry  w łaśn ie  w ychodził z salonu , z n ik im  się 

! n ie  żegnając.
W  sien i s ta ry  słu g a  z a izu c ił m u  płaszcz

n a  ram iona i w ted y  od razu  w pad ł m u w oczy 
w łożony do pę tlicy  i s ta ran n ie  szp ilką  p rzy ­
p ię ty  buk iecik  fiołków. W  pierw szej chw ili 
w ydało  się p an u  W ład y sław o w i, że m u ziem ia 
z pod nóg  się usuw a , po tem  — że sk rzy d e ł 
dostał. W ięc  z rozprom ienioną tw a rz ą  w y b ieg ł 
n a  ulicę.

W k ró tce  potem  nacze lny  w ódz, żegnając 
się z pan ią  G arliug tonow ą m ó w ił :

— M am  to sobie za szczególny  zaszczyt i 
za dow ód w ielk iej łask i, że p an i zażądała ode- 
m nie drobnej usługi. Ze sp raw ą je j p ro iegow a 
nego  jeszcze  ju tro  w yszlę do sto licy  k iu y era . 
Ale ła sk aw a  pani w ie , to  ta k  daleko... na od­
pow iedź w y p ad n ie  zaczekać.

— B yle nadeszła  pom yślna — rzek ła  pan i 
C arliu g u m o w a z w dzięcznym  uśm iechem .

— Spodziew am  się! — dum nie odparł książę, 
jak b y  bodźcem  d o tk n ię t i .

V III.

N astępnego ra n a  w ezw ano  p an a  W ła d y ­
sław a do k an ce la jy i kw a te rm istrzo w sk ią j, będą­
cej oraz urzędem  p o lity czn y m , try b u n a łe m  sądo­
w ym  , kam orą śledczą , za rząd em  żandarm sk im  
i d y rek ey ą  p o lic ji . N ad  tenii ga łęziam i w ładzy  
s ta ł jeden p u łk o w n ik  von  O ig ero d e , jak o  szef 
sz tabu  w ojskow ej i cyw ilnej adm in is tracy i, 
m ając pod sobą t-lum odpow iednich u rzęd n i­
ków , a n ad  sobą jedynego zw ie rzch n ik a , je n e ­
ra ła  K luka. W yżej by ł ju ż  ty lk o  m onarcha , 
do k tó reg o , ja k  m ów iono , było  ta k  daleko, ja k  
do B oga wysoko. P rz y  lak iem  skup ien iu  w ła­
dzy  cele państw ow e górow ały  nad  w szystkiem , 
n ie  doznając żadnej m itręg i, lecz ludności n ie ­
raz  byw ało  ta k  o k ru tn ie , że na  _ sam ą m jń l 
o kan o ela ry i k  w aterm istrzo  wskiej d o staw a ła  
dreszczów .

(Ciąg dafcsy nautąpi).
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lan su  ob rachunkow ego  zysku  n a  k u rsie  pap ie ­
rów , b ęd ący ch  w łasnością  kasy. F u n d u sz  te n  
m a b y ć  w  b ilansie  osobno w ykazany .

N ow y s ta tu t  pozw ala w  §. (i n a  częścio­
w e użyc ie  zysku  a d m in is tracy jn eg o  do w ysoko-

50 p ro cen t n a w e t w eliw i kiedy- tak o w ysci , .. __
n ie  u rósł jeszcze do w ysokości 5 prcl . w k ładek , 
a to  n a  ceł oprocen tow an ia  dalszego  ty c h  w k ła­
dek, k tó re  n ie  p rzenoszą  k w o ty  500 zł. i k tóre  
p rzynajm n ie j ju ż  od roku  złożone by ły .

W ed łu g  daw nego  s ta tu tu  ca ły  zysk adm i­
n istracy jny ', dopóki n ie doszedł n. p. do p  prct. 
w k ładek , n ie  m óg ł b y ć  nży-tym na żadne in ­
ne  cele.

N ie o bo ję tnem  d la  stro n  je s t  oznaczenie 
m in im um  w k ła d e k  n a  1 zł. (dawniej 25 ct.), 
tu d z ież  p o stanow ien ie , że p rzy  u stan o w ien iu  
s to p y  p rocen tow ej d la  w kładek  kasa  m a b a ­
czyć nu  to, ażeb y  stopa p rocen tow a byda t e m  
n i ż s z ą  i m  w y ż s z y  kap ita ł złożony  został. 
S ta tu t  dopuszcza zatem  m ożliw ość dw ojakiego  
op rocen tow an ia  w k ła d e k , m ianow icie  w i ę k ­
s z y c h  n i ż e j ,  m n i e j s z y c h  w y ż e j .

D la un ikn ięc ia  kosztów  w y staw ian ia  k s ią ­
żeczek w kładkow ych, w olno d o tąd  by ło  w y d a­
w ać stronom  pojedyncze k a r ty  d la  d rob n y ch  
w kładek, n a  to  o b e c n y -  s ta tu t  n ie  dozw ala.

N ow y s ta tu t  w prow adza d la  in te reso w a­
n ych  tę  dogodność, z resz tą  i d aw n ie j p ra k ty ­
kow aną, że w  raz ie  p rzech o w y w an ia  książeczki 
w  depozycie, m ogą być  o dse tk i pob ieran e  za 
odnośną a sy g n a tą  sądow ą i bez p rzed k ład an ia  
książeczk i w k ładkow ej (§. 18).

D odano now e postanow ien ie  w zględem  
w y p ła ty  k a p ita łu  i o d se tek  na  te  książeczki, 
n a  k tó re  n a ło żo n y  zo sta ł k o n d y k t sądow y. 
M ianow icie w  ty m  k ie ru n k u , że k o n d y k t są­
dow y w strzy m u je  p raw o  w łaśc ic ie la  k siążeczk i 
do podjęcia k a p ita łu  i p rocen tów , zaś w  raz ie  
p rz y z n a n ia  n a  w łasność w ierzyc ie la  zakondy- 
kow anej sumy- — że w y p ła ta  k a p ita łu  i odse­
te k  n astąp ić  m oże ty lk o  za przed łożen iem  u ie- 
ty lk o  książeczki w kładkow ej, lecz także, de­
k re tów  p rzy zn an ia  (i?. 25).

R esz ta  n o w y ch  postanow ień  odnosi się 
do w ew n ę trzn eg o  u rzędow ania  k a sy , ja k  n. p. 
w prow adzono postanow ienie , k tó rego  daw niej 
n ie  było , że w y d z ia ł kasy- obowiązany- je s t 
sk o n tro w ać  kasę k ilk a  razy- do roku, dalej, 
że m a b y ć  u k ład an y m  p re lim in a rz  a d m in is tra ­
cyjny  k asy  n a  ro k  b ieżący — że kom isarz 
rządow y  m a  b y ć  zap raszany  na  w szystk ie  po­
siedzen ia  D y rek cy i i W y d z ia łu  i że ten  ko­
m isarz  będzie m iał p raw o w  raz ie  p o trzeb y  
sam  zarządzić  tym czasow e środki zaradcze itp.

Są to już w szystko  zm iany  m niejszej
w agi.

In te reso w an i, chcący' się poinform ow ać o 
treśc i now ego s ta tu tu , m ogą to  u czyn ić  ty lk o  
w b iu rach  starostw , k tó re  po jednym  egzem ­
p larzu  tego  s ta tu tu  otrzymały-.

MMtAWY KRAJOWE.
(Parce.Uicga pnsiirdfn.ści dtrorsktrh.y

(?) J u ż  od r. 1881 toczy- się sp raw a  u s ta ­
w odaw czego za ła tw ien ia  kwe.st.yi, k iedy  i pod 
jak iem i w aru n k am i m oże być u tw orzone w księ­
dze g ru n to w e j d la  posiadłości dw orsk ich  now e 
ciało  ta b u la rn e  oraz k iedy  i pod jak iem i w a­
ru n k am i m oże być część sk ładow a c ia ła  ta b u ­
larnego  z księg i tab u la rn e j w ydzie loną  i do 
księgi g ru n tow ej m iejskiej lub  w-łośniańskiej 
p rzen iesioną . — U staw y  h ipo teczne n ie dają  
w- te j m ierze d o sta teczn y ch  w skazów ek. To też 
w  w y p ad k ach  ta k ic h  w  ró żn y ch  sądach  różna 
w y tw o rz y ła  się prak ty  ka  ze szkodą in te reso ­
w an y ch , którzy- n ie  w iedzieli, ja k  sw oją hipo­
tek ę  uregulow ać.

O sta teczn ie  n a  podstawie, znanego  orze­
czen ia  sądu najw yższego  z r. 188b działo  się 
tak . iż je że li s tro n a  żąd a ła  u tw o rzen ia  now ego 
c ia ła  tab u la rn eg o  w księdze g ru n to w ej d la  po­
siadłości dw orsk ich  lub  też  w y d z ie len ia  z te j 
księgi jak ieg o  obszaru  w ykazać  się m usia ła  z e ­
zw oleniem  N am ies tn ic tw a  i W y d z ia łu  krajow ego.

"Władze te  jednak  zna jd u ją  się n ie raz  w 
kłopotliw ern  położeniu, kiedy- udzielić  ua leży  
ż.ądanego zezw olenia a k iedy  odm ów ić, bo nie 
m ają  do tego  żadnych u staw ow ych  podstaw .

W y d z ia ł k ra jow y  ju ż  trz y  razy  p rzed sta ­
w iał Sejm ow i w niosek n a  zm ianę a raczej n a  
u zu p e łn ien ie  u s taw y  krajow ej z r. 1874 o za­
łożeniu  i w ew n ę trzn e in  u rząd zen iu  k siąg  g ru n ­
tow y ch  w  ty m  k ie ru n k u , iż z posiadłości, w y ­
dzielonych  z obszaru  dw orsk iego , m oże być 
u tw orzonym , w księdze tab u la rn e j 
h ip o teczn y , ieżeli od n ic h  roczna

wy- o tem , ażeby- gm in y  zechciały  dopuścić 
obszary  dw orskie do zarządu  m ają tk iem  gm in- 
nym , p rzeto  dyskusya  og ran iczyć  się m usi ty l ­
ko do ro zp a trzen ia  sprawy- w  k ie ru n k u  u rzą ­
dzenia policyi m iejscow ej p rzy  w spółudziale 
obszarów dw orskich .

W  ty c h  w ięc k ie ru n k ach  kouferencya, o 
k tó re j sk ładzie  don ieśliśm y poprzednio, odbę­
dzie dalsze n a ra d y  w dn iu  7 lis topada b. r.

l o s o

P o now nie  m u s im y  p rosić  karniej- 
scourych naszych  p ren u m era to ) ów. aby  
a n i p rzeka zó w  p rzeznaczonych  dla nas. 
a n i listów  do nas, a n i żadnych  zgoła  
zleceń, k tó rem i n a s  chcą obarczyć, n ic  
adresow ali do B I U R A  D Z IE N N IK Ó W ,  
gdyż B iu ro  to jest p rzedsięb iorstw em  
zu p e łn ie  in n e m  i  in teresów „P R Z E ­
G LĄ D U " za ła tw ia ć  n ie  m oże C ały sto­
su n ek  w spom nianego  B iu r a  D z ie n n i­
ków  do nas polega ty lko  na  tem , że, 
ono p r z y jm u je  p re n u m e ra tę  m iejscow ą  
n a „PrzeylapdJ i  sprzeda je  oddzielne n u ­
m eru  naszego p is m a, podobnie ja k  
w szystk ich  in n ych  lw ow skich  i  zagra ­
n icznych  d zien n ikó w . . W szystk ie  zaś  
p ien ią d ze  i lis ty , p rzeznaczone  d la  nas, 
n a leży  w y łą czn ie  adresow ać do

A clm inistpacyi „P rzeg lą d a “
ul. S y k s tu sk a  43.

Lwów 5 listopada.

Z Uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził 
dra Aleksandra Zalewskiego jako prywatnego docenta 
dla anatonomii roślin na wydziale filozoficznym Uni­
wersytetu lwowskiego.

Z Politechniki lwowskiej. Inżynier w kra- 
jowflu biurze moliomcyjiieni we-Lwowie , p. Jan 
Bluutb, mianowany został prywatnym docentem dla 
meliora-yi rolnych w lwowskiej szkole .Politech­
nicznej.

Odznaczenie. Maciej Ple.Laczek, dozorca kole­
jowy w Uhersku, otrzymał srebrny krzyż zasługi.

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 
31go października r. 1>. uchwaliła przekształcić 
dwuklaaową szkołę ludową w K rościenku, w po­
wiecie nowotarskim , na trzyklasową od 1 września 
1893 roku.

Konkursa. 8ąJ powiatowy w Skolem poszu­
kuje dyetfiryusz.a do prowadzenia ksiąg gruntowych

Z armii. Podporucznikiem rachunkowym w 2 
pułku dragonów obrony krajowej mianowany zo­
stał p. Ludwik Knobloch , naczelnik staeyi w Wy- 
branówe.o.

Zmiana własności- P. Franciszek Żurowski 
właściciel Tarnawy N iżnej, w powiecie turozań- 
skini, nabył od izraelity, Abrahama Fejbischa, sąsie­
dnią wieś Szamlrowiec, dawniej dziedzictwo Kiesz- 
kowskirh.

Slub. Dziś w kościele OO. Dominikanów odbył 
się o godzinie I 1 przed południem ślub panny Ka­
roliny br. Sum nierównej z p. Fryderykiem Blninem, 
inżynierem w Tarnobrzegu.

Uroczystość św. Stanisława K o stk i, połą­
czona z odpustem zupełnym, przypada dnia 13 listo­
pada rb. w niedzielę w kościele 0 0 . Jezuitów. -— 
Uroczystość tę poprzedza nowenna, która się wczo­
raj, tj. w piątek d. 4 bm. rozpoczęła.

Cholera W Krakowie. Namiestnictwo lwowskie 
ogłasza następującą odezwę :

.,Ponieważ od < zternastn dni w miaście K ra­
kowie Iiie zdarzył się żaden wypadek zachorowania 
na cholerę, a wszyscy chorzy, którzy przy życiu zo­
stali, według sprawozdania telegraficznego p. prezy­
denta m. Krakowa z dnia 3 bm ., już wyzdrowieli, 
przeto u z n a j e  s i ę  e p i d e m i ę  c li o 1 e r  y w 
m i e ś o i e K r a k o w i e  z a  w y g a h 1 ą“.

Podróżni Z Austro-W ęgier, jadący z okolic 
wolnych od cholery do Serbii, powinni zaopatrywać 
się w certyfikaty, wystawione przez właściwe organa 
policyjne, w któryrnby stwierdzoną była okoliczność, 
że przebywali przez ostatnich sześć, dni w miejsco­
wościach wolnych od zarazy, gdyż w przeciwnym 
razie będą musieli bez wyjątku odbywać w Serbii 
trzydniową kwarantannę.

Z , Sokoła11. Jutcf w niedzielę dnia 6 listopada 
odbędzie się w sali „Sokoła11 przy ulicy Zimorowi- 
r.ssa koncert muzyki wojskowej pułku Nr. 80 pod 
przewodnictwem ksq c.lmistrza p. Friedricha. Początek 
o godzinie pół do 5.

Nabożeństwo żałobne. Za dusze zmarłych 
członków Stowarzyszenia wzajemnej pomocy druka­
rzy- lwowskich odbędzie się we wtorek dnia 8 listo-

żałobne na-
liow y w ykaz

■ ■ | pada rb. o godzinie poł do 8-mej rano
, i ■ ■ ■ ■ • i bożeństwo w kośoie'o 0 0 . Karmelitów-, na którerządow ą w  po d a tk ach  ream yon  w ynosi na jm n ie j , ^ . u • i i i >( o 1 i w  -ii^uó , i ■ . .. ; i.l Zarzad tego Stowarzyszenia wszystkich kolegow z 10-100 zł. Se im  u ch w alił w r. 1889 tak i p ro je k t •■ . * . ■> ■> *=■J. ., , r  • ■ i . l , ,  dzimut i i przyjaciół zaprasza,ustaw y , zm ien ił a to li m m m m m  podatków  n a  . . . .

2f> zł. i d la tego  p ro jek t te n  n ie  uzy sk a ł s a n k c ji . mianowania. Rada szkolna krajowa zanuano-
N a  p rzedosta tn ie j s e s j i  ponow ił W y d z ia ł k ra -  ' va?a sta!>'mi nauczycielami kierującymi szkół lu ło­
jow y swój pierw otny pro jek t, i n a  te n  zgodziła  j " T 4 * ': Mieliała Mekełytę w Dżwinogrodzie ; Pawła
się kom isya p raw n icza  lecz n a  w niosek  p. d ra  | Waszczuka w Rlebowicach W ielkich; Jańa Petry-
P ila ta , k tó rem u  chodziło o u trzy m an ie  w iry - j szyna w W ybranówce; Pawła Domiszewskiego w
lis tó w , p łacących  podatku  od 25 zł. do 100 zł.,
Sejm  zw ró c ił p ro jek t k o m is ji p raw niczej z po- j 
leceniem , ażeby .w zięła  pod rozw agę w p ły w  pto- 
jekt-owanej u s taw y  n a  p raw o w yborcze  do Rad 
po w ia to w y ch  i do Sejm u.

N a te j sam ej sesyi p rzy sz ła  te d y  kom isya 
p raw n icza  z ponow nym , p ro jek tem , w klo ty  m 
w ypuściła  w szelk i census podatkow y  i tw o rze­
n ie  now ych c ia ł fab u la rn y ch  u czy n iła  ty lko  
zaw isłem  od pozw olenia N am ies tn ic tw a  i W y ­
dzia łu  krajow ego.

P ro je k t te n  n a  posiedzeniu  z  5 k w ie tn ia  
b. r. uch w alo n y  został w pi er w szem  i d ru g iem  
czy tan iu , lecz w  trzec iem  czy tan iu  n ie u zyska ł 
w iększości i tem  sam em  upadł.

W y d z ia ł k ra jo w y  uznając  kon ieczną p o ­
trzeb ę  ja k  n a jry ch le jszeg o  u regu low ania  tej 
sp raw y , odniósł się obecnie do rządu  z zap y ta ­
niem , czy li p ro jek t w  m ow ie będącej ustaw y, 
oznaczający  census p o d a tk ó w  n iższy  an iżeli 
100 zł., lub  też n ie  zaw ie ra jący  żadnego  m in i­
m um  podatków , m ó g łb y  uzyskać s a n k c ję , a 
w  p ierw szym  w y p ad k u  z ja k ą  n a jn iższą  cyL ą.

D ow iadu jem y się, iż poseł dr. F ru c b tm a n n  
zam ierza w spóln ie  z p. dr. S kalkow ckim , p ie rw ­
szym  in ic ja to re m  tej sp raw y, w znow ić tę  rzecz i skinjo, odbył się wczoraj o 
na  najbliższej sesyi sejm owej.

/ Wcielenie obszarów dsrorskich do zniiizLu (fininj.
(?) Kouferencya, k tó ra  się od b y ła  d n ia  3

Pawła
Staremaiole ; Hilarego Dobrzańskiego w Przemyśla­
nach ; nadto zamianowała: Karola Tomczykiewicza 
nauczycielem szkół}- ludowej w U jsołach; Maryę 
Stecównę, nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły 
pospolitej, połączonej ze szkołą wydziałową żeńską 
w Tarnow ie; W aleryę W ojcikową, nauczycielką 
mlcdszą 4-klasowej szkoły- żeńskiej w Tarnowie na 
Grabów ce ; Józefa Bittnera , zastępcą nauczyciela 
szkoły v zorowej w seminaryum nauczycielskiem 
w Tarnów ie i z ..twierdziła w zawodzie nauczyciel­
skim Stefana Grudzińskiego w gimnazjum w Bochni.

Kierownictwo oddziału technicznego w sta­
rostwie krakowskiem w miejsce radzcy pana Ma­
tuli, przeniesionego do Lwowa, objął starszy inży­
nier ]). Józef Saro.

Jednorazowa nauka W  krakowskich szkołach 
średnich, •— z wyjątkiem szkoły- realnej — zapro­
wadzono z dniem onegdajszy-m jednorazową naukę 
szkolną, t j , że studenci raz tylko na dzień uczęsz­
czają do klasy- od godziny 8 zrana do 1 wpołudnie. 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyń- 
slci wyjechał do Krakowa w celu lustracyi tych 
szkół i onegdnj zwiedził gimnazjum 111.

Pogrzeb śp. W andy W aleryi z Czerwieńskich 
Rewakowiczowej, małżonki redaktora hitryeru  L/wow-

godzinie 3 po połndnin. 
Na smutny ten obchód przybyły tłumy publiczności, 
a między- innymi Rada miejska z j j . wiceprezyden­
tem na czele , deputaeye stowarzj-szeń rękodzielni­
czym h ze sztandarami, depntącya ochotniczej straży

listopada b. r. w  te j sp raw ie  w  W y d z ia le  k ra - | pożarnej, artyści sceny- lwowskiej, reprezentanci Izby
jow ym , postanow iła  jednom yśln ie  tra k to w a ć  po- 
wy-ższy w niosek posła P o toczka  jednocześn ie 
ze spnawą re io rm y  u staw y  gm innej d la  wsi.

K o n łe ren cy a  by ła  tego  zdania , iż skoro 
udział obszarów

handlowej, dziennikarstwa i w. i.
W oliwili wyniesienia trumny- z domu, chór 

„Echa11 odśpiewał pieśń żałobną, poczem podczas 
pochodu j.ogrzehowego śpiewali pieśni żałobne na-

dw orsk ich  w  p restacy ach  n a  i przemian : ducliowieństwo łacińskie, oraz księża ru- 
r/.ecz d róg  g m innych , szkół i kościołów  u reg u - | scy i alumni. Kondukt prowadził ka. Hićkiewicz, 
ow any już  jest, osobnem i ustaw am i, rozchodzić proboszcz

r,\wm i0Ze °^.e®m e jed y n ie  o pociągnięcie obsza- 
zarzadzK  11 w sP?łtlzia ła n ia  z gm iną  w 
nolirwi o .1h a l^t,lu®m  g m innym  i w yko n y w an iu  
P y  ejscowej. Poniew aż n ie  może być  mo-

parafii św. Antoniego.
Nad grobem odprawiono nabożeństwo najpierw 

według obrządku grccko-lratoli, kii go, następnie we­
dług łacińskiego. — Na trumnie złożono kilka wień­
ców od rodziny.

Wiec radykałów. Radykali ruscy zwołali do : ludzi bez dachu. 
Zbaraża wiec, na którym miano dyskutować o przy- ; mieniacli, jedna 
czynach emigraeyi chłopstwa ruskiego do Rosy-i i o 1 z przerażenia, 
środkach powstrzymania tej emigraeyi. W iec ten atoli 
nie odbędzie się, gdyż starostwo zbarazkie zakazało 
go ze względu na spokój publiczny.

Biblioteka i Muzeum narodowe polskie z o ­

stały w Chicago uroczyście otwarte dnia 22go paź­
dziernika rli.

„Rodzina1. Wydział tego Towarzystwa przy­
znał stałą emerj-turę inwalidzie p. Ignacemu Szasz- 
kiewiezowi z Tarnopola.

Towarzystwo bu 'ow y pomnika Kościuszki
w Chicago zwróciło się do dra Dunikowskiego z 
prośbą o zajęcie się sprawą budowy tego pomnika, 
a mianowicie o wybranie po powrocie do kraju naj­
odpowiedniejszej instytncyi artystj-cznej w Cfalicyi, 
któraby się zajęła ogłoszeniem konkursu. Dr. Duni­
kowski do jirośby tej się przychylił, a wskutek tego 
członkowie Towarzystwa budowy pomnika Kościu­
szki mianowali go swym przedstawicielem i upo­
ważnili do porozumienia się z jedną z instytncyi 
poświęconych sztuce w Galicyi w spranie ogło­
szenia konkur.n na projekty jdastyczne w rzeźbie 
na pomnik dla naszego bohatera narodowego Ta­
deusza Kościuszki mający stanąć w Chicago, a to 
na podstawie następujących zasad ogólnych : Naj­
lepsze trzy projekty nadesłane na konkurs otrzy­
mają nagrody w kwocie 1000, G00 i 400 franków.
Prócz tych nagród sąd konkursowy może przyznać 
stosownie do własnego uznania pewną liczbę odzna­
czeń. Projekty mają być przedstawione w mode­
lach plastycznych i nadesłane bezimiennie z godłami.
Termin do nadesłania projektów powinien być od­
znaczony najpóźniej do .1 maja 1893, wyrok jury- 
wydany najpóźniej do 15 maja 1893 r.

Odezwę ową donoszącą o tein upoważnieniu 
dra Dn .ikowskiego do rozpisania konkursu, kończą 
członkowie komitetu w te słowa :

„Czyniąc w ten sposób pierwszy krok do ogło­
szenia konkursu i w następstwie urzeczywistnienia 
projektu, czujemy się raz jeszcze w obowiązku od­
wołać do polskiego ogółu z jiroślią o szlachetną 
jiomoc w dziele przedsięwziętym dla chwaty na­
szego narodu i dla chwały jednego z największych 
jego mężów. Niechaj każdy- z nas przyłoży dłoń 
do tego dzieła. Grosz wdowi zachęta innych do 
ofiary- — oto czego nam potrzeba. Złóżmy- centy 
na pomnik a tymi centami dowiedziemy, że są nas 
miliony. Nio powstydźmy się ani w obce. swoi di, 
ani w obee obcych. Spełnijmy- obowiązek, a sju- 
żowy pomnik Kościuszki stanie na ziemi wolności 
w dzień stulecia pamiętnej bitwy- pod Racławicami.
Chicago 111. we wrześniu 1892“.

Ofiary. Dla biednego guwernera, obarczonego 
rodziną, a niemnjącogo lekcy-i, otrzymaliśmy nastę­
pujące ofiary :

On p. Józefa Mią- zynskiego z Jaśni.szcza 5 zł,, 
od p. Paszkudzkiej z llorodlowie. 2 złr. , od p. K a­
roliny ZSyszewskiej z Abbazyi 1 złr. , od p. dyre­
ktora Henryka Kieszkowskiego z Krakowa 5 zh\, 
od kogoś z Bukacznwiec (jio Ipis nieezj-tolny) 5 zh\, 
od księdza Trzopiuskicgn z Kochuwiuy 1 złr. , od 
N. N. z Grzy-malowa 3 z łr ., od N. N. ze, Lwowa 
3 złr.

Razom z wykazanerui wczoraj otrzymaliśmy- 
125 złr.

Hyperprodukcya inteligencyi Nietylko u nas,
ale i w Rosy i, gdzie dostęp do szkól nadzwyczaj 
jest ntnulniony, mnóstwo znajduje się ludzi mło­
dych z uniwcrsyteckicin wykształceniem, którzy 
nie mogą znaleźć dla siebie odpowiełhit-go zajęcia.
I tak donoszą nam z Kij wa, iż je.den ■/, tamecznych 
mieszkańców p. Oz. otrzyma! od znajomego, konsula 
rosyjskiego w Taury-dzie, w Persy i list, w którym 
konsul upraszał go o przy-slauie nauczyciela domo­
wego do jego dzieci. Za główny warunek stawiał 
konsul to, aby- nauczyciel ów zobowiązał się przy-- 
być na dwa lata. P . Cz. sądził, że nie znajdzie w 
Kijowie żadnego młodego człowieka, któiyby się 
zgodził wyjechać na tak długo do Persyi i to za 
stosunkowo niewielką zapłatą, ale chcąc zadość 
uczynić prośbie jirzyjaciela, umieścił odpowiednie 
ogłoszenie na czarnej desce w uniwersytecie. Ggło 
szeuie to przybite było dnia 27 z. m. o godzinie 
pół do drugiej, a już o pul do 3-eiąj zaczęło wielu 
młodych ludzi jifzychodzić do p. Cz., aby dowie­
dzieć, się o bliższych warunkach. W przeciągu go­
dziny zgłosiło się 29 uczniów uniwersytetu.

Jubileusz Nowego Sącza. Burmistrz! Nowego
Sącza, Dr. Slarik, wydał następującą odezwę :

Dnia 8-go listopada b. r. mija sześćset lat. 
odkąd dawniejsza osada Kamienica, otrzy-mawszy 
różuorodue przywileje, zaliczoną została lo rzędu 
miast z nazwą Nowego Sącza. Odtąd staje się to 
miasto widownią ważuy-oh i doniosłych wy-padków 
dla Polski, a mieszczaństwo jego, aczkolwiek pier­
wotnie niemieckie, odznacza się ju-zez cały- j-rzeciąg 
dziejów polskich miłością ziemi ojczystej i przywią­
zaniem do królów polskich, swych jirawowitych mo 
narchów. .Tuż w kilkanaście lat po swein założeniu 
staje po stronie jednego z największych naszych 
królów W ładysława Łokietka przeciw uroszeżeniom 
zbuntowanego wójta krakowskiego Alberta, przyjmuje 
w drugiej i ołowie wieku X IV  królową Jadwigę, 
dążącą do Krakowa celem objęcia korony polsl 
tutaj gości książę litewski Witold, naradzając się 
z Włady-sławem Jagiełłą nad ostatecznein złama­
niem potęgi krzyżackiej, tutaj odbywa się Sejm ce­
lem uporządkowania spraw państwa przed opusz­
czeniem Polski j rzaz W ładysława Warneńczy-ka, 
tędy przejeżdża sam Vv ładj-filaw Warneńczyk, u- 
dając się do W ęgier na śmierć męczeńską za 
wiarę, w późniejszym wieku sprawia w obronie 
Jana Kazimierza wraz z włościanami nawojowskimi 
krwawą łaźnię Szwedom itd.

Otóż reprezentacja król. wolnego miasta No­
wego Sącza chcąc uczcić sześćsetną rocznicę istnie­
nia tego grodu, w przekonaniu, że obchody po­
dobne przyczyniają się niemało do jioznania dzie­
jów ojczystych i do rozniecenia tlącej w piersiach 
każdego prawego obywatela iskry miłości Ojczyzny, 
jjostanowiła święcić ten dzień jak  najuroczyściej 
udekorowaniem miasta i illuminacyą w dniu 7-go 
listopada wieczór, a uroezj-stem nabożeństwem i od­
słonięciem tablicy pamiątkowej, umieszczonej na 
ratuszu, w dniu 8 listopada jirzed południem, oraz 
wieczorkiem, deklamacyjno - muzykalnym w nowej 
sali „Sokcda“ tego samego dnia wieczór.

Pożar W Milwaukee, który wybuchł 28 z. m. 
wieczorem i szalał jirzez całą noc, obrócił w perzynę 
całą wschodnią część miasta zamieszkałą gęsto przez 
ludność narodowości polskiej, niemieckiej, włoskiej i 
irlandzkiej. Ofiarą płomieni padło kilkanaście wiel­
kich magazynów, warstaty kolejowe i gazownia miej­
ska. . Ogólną szkodę obliczają na 7 do 9 milionów 
dolarów. Ogień powstał o godz. (i wieczorem w skła­
dzie spirytualiów Bladego przy ulicy Cast-W ater i 
w krótkim czasie objął cały dom. W skutek jiann- 
jącego wówczas orkanu rozszerzał się pożar z stra­
szliwą szybkością. W iatr, któiy dął z siłą 90 ki­
lometrów na godzinę, rozrzucał na wszystkie strony 
jialące się głownie, a wkrótce cała dzielnica Brod- 
way stanowiła morze płomieni. Ludność, po wię­
kszej części należąca do najuboższej klasy-, uciekła 
w popłochu. Powierzchnia pogorzeliska wynosi 1 
kilometr szerokości, a półtora kilometra dłngośi i.
Piacz i rozpacz biednych ludzi, którzy- stracili swoje 
mienie, nie dadzą się opisać. Do północy było 1000

Dwóch strażaków zginęło w jdo- 
kobieta udusiła sic, inna umarła

Przed 21 laty- podobny pożar nawiedził Mil­
waukee. Obecnie posiada Milwaukee 204,000 mie­
szkańców, między- który-mi 40.000 Polaków, i jest 
szostem z rzędu miastem w Stanach Zjednoczonych. 
Sześć linii kolejowych krzyżuje się tam, a dla han­
dlu pszenicą i mąką jest ono jednym z najważniej­
szych punktów. W Milwaukee wychodzi kilka pism 
polskich, z tych jedno codzienne.

Dni Zaduszne we Lwowie. Otrzymujemy- na- 
stępująće pismo : Minęły Dni Zaduszne ! Dekoracy-a 
i iluminacja grobów we Lwowie udała się jak  naj- 
świetniej, a szczególnie na cmentarzu łyczakowskim. 
Już przez cale poobiedzie w wigilią, a potem przez 
cały Dzień Zaduszny tłumy publiczności pieszo i 
w powozach niosły i wiozły światło i wieńce naj­
rozmaitszych rozmiarów i cen (od 1— 25 złr. i wię­
cej za w ieniec), aby nimi ozdobić groby. Te pro- 
cesye i ten nakład zwiększa się -widocznie co roku. 
"Wieczorem zajaśniało wzgórze morzem światła, a 
niezwykle ciepły i ] iękny wieczór sprowadził tysią­
ce widzów, którzy- przeciskając się z trudnością 
między tłumami z jednego miejsca na drugie, wołali 
w zachwyceniu : „Jakżeż to p iękne!“

To dodatnia strona medalu.; Zobaczmy teraz 
ujemną, bo rzecz dziwna, że w mieście odzywają się 
głosy-, które tę illnminacyę ostro kryty-kują. „Ozy 
wiecie co ta zabawka kosztuje ?“ powiedział pewien 
mój znajomy-. „Najmniej 100.000 złr.“ „Szkoda tylu 
pieniędzy14, odpowiedział łto ś  drugi, bo w Kj całej 
w-ystawie nie widzę ani rac ji religijnej, boć każdy 
wie, że umarłym to nic nie pomoże, ani etycznej, 
bo wieńce są godłem zasługi dla wielkich mężów, 
ani cywilizacyjnej, bo to wszystko ani gustu, ani 
serca, ani dobrobytu nie podniesie11.

Znajduje więc nasza gorączkowa emulaeya w 
dekorowaniu i oświeceniu grobów ostrą bardzo i 
w znacznej części shiszą kry-tykę. Któżby ganił pa­
mięć o zmarłych, nieraz drogich sercu naszemu o- 
sobach ? Ale to jest rzeczą niezawodną, że juk 
wszędzie tuk i tu łatwo jest przesadzić i żeśmy we 
Lwowie za dth.-ko zeszli. Ta moda przesadna wciąga 
w- ©mulącyę ubogie nawet rodziny, któle rachują się 
z każdym centem, a. nie mając pieniędzy-, pożyczają, 
aby kupić wieniec i zanieść go w Dzień Zaduszny- 
na cmentarz, dlatego, że sąsiadka luli znajoma ku­
piła także.

Tą przesadę kultu umarłych widzimy w pom­
pach pogrzebowych. Z każdym rokiem pokazują się 
na ulicach Lwowa coraz to paiadniejsze karawany, 
obok który-eh coraz liczniejsze postępują kompanie 
czarno ubranych Hiszpanów. Uruwda, że są panie, 
któro w zachwycenie wpadają na widok takich po­
grzebów, a jeżeli widzą, że 4 konie ciągną nie­
boszczyka, i że wóz wieńców wiozą za karawanem, 
rozczulone ocieiają chusteczką łzy z oczu. Ależ oży­
to jest racjonalne ? a my- wszakże dziś, dzięki Bogu, 
wiele już rzeczy- ważymy na szali rozumu.

W Krakowie widać zwrot w tym kierunku. 
Rodziny- zamożniejszo odznaczają się sltromniejszy-ini 
pogrzebami. Na pogrzebie Pawia Popiela nie było 
wcale, wieńców. Oszczędzonych w-ten sposób 300 zł. 
posiano bratu Albertowi na ubogich, 'fen brat Albert 
objął i we Lwowie od 1-go 1>. n,. kierownictwo 
„Ogrzewalni11, wystawionej przez m agistrat na .Ta- 
nowskiem, gdzie znajdą nocleg, posiłek i zatrudnienie, 
ubodzy naszego miasta, którzy- dawnemi czasy- 
zimowu pora nocowali w stogach słomy i siana.

Mamy- nadzieję, że niejeden z mieszkańców 
jałmużną" nazechce na przj-szłość zamiast wieńcami, 

„Ogrzewalnię!1 Brata Alberta uczcić paunęt zmar­
łych, drogich sercu osób. Ptowarzyszenie pan w tym 
celu zawiązane mogłoby- dobrej spraw-ie wielkie, 
oddać przysługi.

Z Wadowic piszą nam:
W  zeszły- poniedziałek w mnry naszego miasta 

zawitał ks. kardynał Dunajewski, książę biskup kia 
kowski, aby — czyniąc zadość prośbie kierowników 
bursy imienia Stefana Batorego — dokonać poświę­
cenia nowego gmachu bursy. Dostojnego gościa mie­
szkańcy naszego miasta pow-it.ali serdecznie i z ra­
dością wielką.

Nazajutrz, tj. w dzień wszystkich Świętych 
odprawił ks. kardynał w kościele farny-m solenną 
mszę św., podczas której pobożnych komunikował 
bierzmował. Po nabożeństwie, ks. kardynał zwiedził 
gimnazj um i szkolę ludową, a następnie udał się 
do sali radnej na walne zebranie członków Towa­
rzystwa bursy.

Prezes Towarzystwa p. starosta Dunajewski w 
wytnownj-ck i pięknych słowach podniósł znaczenie 
bursy dla moralnego wychowania młodzieży i oddal 
tę pożyteczną instytucy-ę jaM opiekę protektora ks. 
kardynała Dunajewskiego, który odpowiedział kilku 
słowy-, przyjmując opiekę nad tą tak pożyteczną 
w dzisiejszych czasach instytneyą, której założenie 
chlubę Wadowiozanom przynosi.

Następnie wszyscy członkowie udali się do do­
mu bursy, mieszczącej się już pod własnym dachem, 
w budynku odpowiednim i w- zdrowej części miasta. 
Tu powitali księcia Kościoła wszyscy- naczelnicy 
władz rządowych, cywilnych i wojskowych, najpo­
ważniejsi obywatele miejscowi i okoliczni, tudzież 
licznie zgromadzona młodzież.

Imieniem Towarzystwa bursy powitał dostoj­
nego jej protektora' ks. Swiderski, katecheta gimna- 
zy-alny- i regens bursy. — W  odpowiedzi ks. kardy-- 
nal zachęcił obecnych do czuwania nad młodziożą, 
do kształcenia jej serca według zasad św Kościoła, 
a młodzież wzywał do bojaźni bożej, do miłości Oj­
czyzny i czci dla starszych. — Potem dopełnił ks. 
kardynał poświęcenia domu bursy, rozmawiał z wy­
chowankami bursy i udzielił wszy-stkim obecnym pa­
sterskiego błogosławieństwa.

W  bursie znalazło utrzymanie IG 
uczniów.

Jako okaz niedołęstwa prasy ameiy
podajemy- poniżej ustęp, zamieszczony w amerykań- 
skiem piśmie The Chicago News litword z dnia 3 
z. m. pod tytułem „Plan dla nowej Polski14. Czyta­
my- tam co następuje:

Profesor Emil Habdank Dunikowski, dziekan 
uniwersytetu we Lwowie i urzędnik państwa austrya- 
ckiego, znajduje się w Ameryce, a miesiąc wrzesień 
spędził w Chicago. Ostatniej soboty wyjechał, aby 
zwiedzić Filadelfię, Oineinnati i Nowy- Jork. Chociaż 
poprzednio oświadczono, że obecność jego w Ameryce 
miała styczność tylko z interesami jogo rodaków w 
tym kraju się znajdujących, to jednak — jak  się 
«dajc — miał on tajną misyę, którą, jak dalej po­
wiadają, wiernie wykonał. Publicznie tego nie ogło­
szono, ale wczoraj mówiono, że p. Dunikowski przy­
był tu, aby- się przekonać, o stosunkach finansowych 
w Chicago i w miastach wschodnich, oraz zbadać, 
czego się można spodziewać od Stanów Zjednoczonych, 
gdyby Polska stała się prowincyą (?) niezawisłą.

„Austryi się przykrzy ciągła straż nad gra­
nicą11 mówił wczoraj pewien znakomity Polak z za­
chodniej dzielnicy miasta „i chce oddać tę częśc 
Polski, która na nią przypadła, kiedy- trzy państwa 
Polskę rozszarpały. Niemcy- czyli raczej cesarz nie­
miecki podobno także chce oddać swój dział, aby 
ustanowić niezawisłe państwo, któreby było murem 
między Niemcami a Rosyą. Z Rumunią na południu 
Polska mogłaby się utrzymać, a może odzyskać tę 
część, której władcą jest obecnie car. W' taki sposób, 

t.O pokojowy-, utworzyłoby- się nowe państwo, któ­

rego granice sięgałyby aż do morza Czarnego i 
spijskiego.11

W  przypadku wojny-, która — jak wielu sł 
dzi — wcześniej lub później wybuchnie, wynik 
byłby możliwym. Polacy wierzą w tę m o ż l i w o ś ć ,  

chociaż — jak  mówią — m isja Dunikowskiego 1118 
tylko sprawy edukacj-jne na «elu, wielu wierzy, ( 
z przekonaniem, że on jest istotnie finansowym aJeP 
tem, badającym nasze zakłady i wywiadującym 9L̂’ 
czy Stany Zjednoczone popierałyby Nową PolslG 
Dunikowski spotkał się z większą częścią Polaków 
w tym k ra ju ; wie on, że są patryotyeznymi i ucz) 
nią wszystko co mogą, jeżeli walka wybuchnie, j"  
Przeszło milion Polaków znajduje się w Stanach Zj9) 
dnoczonyeh. Niektórzy- z nich są bardzo majętni 1 
mogliby finansowo —• gdyby szli zgodnie — wiê e 
dopomódz ruchowi.

Nie trzeba zapominać^ że uczucie Polaków n1(i 
się nie zmieniło. Uczono ich spodziewać się wolu0®1;1 
a nienawidzić Rosyę. Każdy z nich jest wojowi11' 
kiein i to potomkiem długiego szeregu wojownikó^; 
Zdolność icli wojownicza jest znaną a karty  history1 
zapełnione są czy-nami od setek la t , bo poczyń®!^ 
się w dziesiątym w ieku, kiedy Mieczysław odpar* 
rosyjskiego Włodzimierza. Od tego dnia aż do osta­
tniego podziału Polski w roku 1794, Rosy-a była za' 
ciętym nieprzyjacielem Polski, a Polacy mieszkający 
pod zaborem rosyjskim nie mieli powodu do zap°) 
umienia swych krzy-wd i są każdego czasu goto" ’1 
do powstania.

Polacy aust.ry-accy i ci, którzy pozostają 
władzą cesarza niemieckiego, mają mniej przyczyny 
uskarżania się. W  istocie Anstrya była dość libe'
ralną w ostatnich latach, przynajmniej o ile się

ubogich

to
tyczy jej poddanych mieszkających nad granic?’ 
Jednakże każdy Polak, czy pozostaje pod tym 
owym zaborem, ma nadzieję ; syn uczy się od ojcOt 
iż koniec się wnet przybliży, może być spokojni0) 
lub toż za pomocą zaciętej walki. Sama ro s y js k ®  
Polska, gdyby inne prowiiicye jej nie pomagały! 
nie - duiosłaby zwycięstwa. Gdyby- zaś w s z y s t k i0 

trzy powstały-, nie mając przeszkody- u Austryi 1 
Niemiec i mając pieniądze wy-starczające, to car po­
zostałby- w dawniejszych granicach Rosy-i, a Polsk® 
ponownie stałaby się królestwem, a może i rzeczą) 
pospolitą.

■Skarbnik miasta, p. Kicłbassa, jest jedny-m z 
najznakomitszych Polaków w Chicago.

P ro fso r Dunikowski‘odwiedził go i miał przez 
dłuższy- e as naradę z nim. Pan Kiołbasa mć"'1̂ 
wczora j :

„Profesor Dun kowski jest jednym z główniej­
szych ludzi naukowych. Był dawniej profesorem 
w uniwersytecie wiedeńskim, lecz Franciszek Jó­
zef, cesarz austryacki zamianował (!) go dziekanem 
uniwersytetu lwowskiego. Jest on specy-alistą ge­
ologicznym i był w przeszłym roku obecnym n® 
kongresie, który się oJbj-ł*w Waszyngtonie. _W Ame­
ryce zajmował się wielce losom Polaków tu za­
mieszkał y-cli.

W Polsce zajmują się teraz a nawet od dłuż­
szego czasu kwestyą emigraeyi. Niektórzy powia­
dają, że los emigrantów jest w Ameryce gorszym, 
niż w- stary-m kraju. Chciano zapobiedz zupełni0 
emigracji, gdyż mało Polaków- pozostałoby w Polsce. 
Zaproponowano, aby ktoś się udał do Stanów Zje­
dnoczonych i przekonał się. Misyę polecono profe­
sorowi Dunikowskiemu, który ją  też przyjął. Nim 
opuścił kraj znakomici kapitaliś :i odwiedzili go, 
prosząc, aby- się przekonał, czy- w Ameryce można 
z korzyścią ulokować kapitały. Profesor powiedział 
panu K., że wkrótce wybuchnie wielka wojna «' 
Europie. Każdy wie, że gdy wybuchnie, wiele ma­
jętnych ludzi zostanie zrujnowanych i dla tego 
wielu z nich chce swe oszczędności umieścić w Sta­
nach Zjednoczonych, aby takowe zabezpieczyć.

Byia rzeczą, o której profesor chciał się prze­
konać, jest to, jak  zamerykanizowani Polacy są 
usposobieni dla kraju, z którego pochodzą. Profesor 
powiada, że uczucie narodowe jest wyborne, i mnie­
ma, iż Polacy czynią tyle dla Polski, ile Irland- 
czy-cy uczy-uili dla Irlandyi. Powiedziałem mu, mó­
wił pan Kiołbasa, że o tem nie ma żadnej w ąt­
pliwości.

f rofesor powiadał panu Kiołbassie, że doniesie 
władzom starego kraju, iż byt Polaków przebywa­
jących w Ameryce jest wybornym, zarazem mniema, 
że w Stanach Oregon i Waszyngton, można bez­
piecznie ulokować kapitały-44.

Politowanie musi brać człowieka, gdy czyta 
to i widzi, że podobne niedorzecznośai, jako zu­
pełnie wiarygodne i rzekomo „na dobrych oparte 
iuformaoyaeh14 podaje pismo roszczące sobie pre- 
tensy-e do znajomości stosunków politycznych W 
Europie i Polsce.

Dlaczego się nie że n ią ? Jedno z pism angiel­
skich postawiło swoim czytelnikom zapytanie, wy­
rażone w tytule niniejszego artykułu. Odpowiedzi 
nadeszło mnóstwo. Przytoczymy z nich niektóre :

„Dlaczego się ludzie nie żenią ? Dlatego, że 
w Anglii są jeszcze panny, które nie chcą wycho­
dzić za mąż za ludzi, których nie kochają. A znowu 
mężczyźni są tak nierozsądni, że myślą, iż my gotowe 
jesteśmy rzucić się w objęcia pierwszemu lepszemu, 
który na nas skinąć raczy. Nie jesteśmy- końmi, 
które odstępują się więcej dającemu11.

Korespondentka pewna pisze :
„Jestem  jedną z pięciu sióstr: wszystkie mają 

kwalilikacyc do stanu małżeńskiego, ale ani jedna 
za mąż nie wyszła. Dlaczego ? Nie jesteśmy ude­
rzająco piękne, odebrałyśmy za to staranne wy­
kształcenie. Jesteśmy oczytane i muzykalne. Rodzice 
nasi nie pominęli niczego, coby nas postawić mogło 
na równi z inteligencyą sfery naszej. Tymczasem 
nie oświadczają się o nas młodzieńcy. Doszłyśmy 
do przekonania, iż przyczyną tego stanu rzeczy jest 
właśnie nasze... wykształcenie. Brzmi to dziwnie, 
ale tak jest. W ykwintne wychowanie sprawia, iż 
stoimy zbyt wysoko dla ludzi ze sfer rzemieślni­
czych i pracujących, gdy sfery wyższe mają znów 
obszerniejsze wymagania11.

Prakty-k pisze :
„Dlatego, że dla klasy średnio zamożnej u- 

trzymanie rodziny przedstawia zbyt wysokie wy-- 
datki, a pieniądze obecnie zarobić trudniej, niż po­
przednio11.

„Dlatego, że panny dzisiejsze chcą nosić na 
kapeluszach całe ogrody-, u piersi zawsze świeże 
gardenie, a chowają białe rączki w rękawiczkach, 
dochodzących do łokcia. Oto dlaczego młodzież się 
nie żeni i — ma racyę11.

Do P este r Lloyda donoszą z Petersburga: 
Przygotowują tu nowe ciosy- wymierzone prze­

ciw cudzoziemcom osiadłym w Rosyi, a zwłaszcza 
przeciw kolonistom niemieckim. Ma być wydany za­
kaz osiedlania się nowym przybyszom, a ci, którzy 
już są, stracą prawo rozszerzania swoich posiadłości. 
Również zostanie wstrzymany napływ zagranicznych 
robotników, aby cudzoziemców posiadających w Rosyi 
fabryki zmusić do używania tylko krajowych sił 
roboczych. W  ten sposób chce rząd ży-wiołowi ro­
syjskiemu zapewnić przewagę w przemyśle.

Wszyskie te rozporządzenia — zapewnia kore­
spondent Poster Lloyda  —  mają swe źródło w za­
wiści, jaką żywią Rosjanie do kolonistów Niemców 
osiadłych w południowo-wschodnich guberniach car­
stwa, którzy zostają tam od czasów Piotra Wielkiego 
i rozwijają się znakomicie. Piotr W ielki i jego na- 
stępey dokładali starań, aby- ściągnąć do Rosyi cu.
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daNiemców,

baiiii nawet Rosyanie. Skutkiem tego są liczne

dąi( 
jak

^ieli — ’ ' nadawali im prerogatywy, jakich nie

j^dy niemieckie, które postawiły rolnictwo w połu- 
-10w° ^'schodniej Rosyi na tak wysokim stopniu,

fząj nigdzie indziej w tem państwie. Teraźniejszy
str ?racuJe w przeciwnym kierunku: tępi koloni- 

1 ik może.
ę . Pewien wybitny pisarz rosyjski system ten na- 

8arkastycznie „patryotyzmem zoologicznym 
Wystawa fotograficzna znanego artysty ma- 

j- a i właściciela pracowni fotograficznej pana L. 
pla a’ m êszcz‘tca w domu Brunickich przy 

,l Maryackim, budzi powszechne zajęcie.
U  Prześliczne grup}', wyborne zdjęcia widoków 
: , °Wa! mnóstwm twarzy znanych i znakomitych osób,
)akoto: 
Poei ks. arc} b. lssakowicza, prof. Zacharye
^ ety K. Brzozowskiego, prof. Antoniego Małeckiego, 

ayka, Rodocia i wielu innych odznaczają się podo- 
i znakomitem wykończeniem, ściągają licz­

bie 8Pehtatorów i budzą powszechne zainteresowa­
li ‘ ■ Pan Kohler, którego olejne i kredkowe por-
, .%  znane są publiczności z naszej wystawy sztuk 

v«nych, przerzuciwszy się od niedawnego czasu na
artystycznego przemysłu, umie w nim zastoso- 

, " gruntownie nabyte wiadomości i tę malarską 
^  Jlaikę, która każdemu jego zdjęciu fotograficzne-

nadaje niezaprzeczoną wartość artystycznego 
^  tr etu.
j , Lola Beth, Iwowianka, wystąpiła w poniedzia- 

W paryskiej operze po raz pierwszy i śpiewała 
* ftyę Elzy z „Lohengrina“. O pięknej diyie rozpi- 
' 2  się paryskie dzienniki, chwaląc jej głos, ruchy 

*,S>'ac} ę. „Artystka — pow iada Figaro  — zna do- 
°nale efektu dramatyczne i umie je  zastosowywaó 

, ,°dpow'ieduej chwili, dla tego oprócz uznania jako 
śpiewaczce, należy się jej pochwala za poprawną 
^ 4  Brakuje je j tylko silnego, gwałtownego organu, 
“ którego obejść się można w Wiedniu, ale nigdy 

°perze paryskiej. Głos panny Beth posiada wy- 
kaną delikatność i silnie rozwiniętą zdolność cie- 

Jf°Wania uczuć w' wysokich tonach ; średnica jest 
,̂ez dźwięku i formy. Podnieść należy także śwdetne 
gazowanie i mimikę, w których artystka okazała 

“',i mistrzy nią“. W  tym tonie brzmią oceny wszyst­
ka innych pidin. Lola Beth musiała podobać się

kocno P a n  żanom, bo wszystkie rerenzye o niej za- 
się od tego, że jest bardzo ładna. „Debiu- 

iutka — pisze Temps, —  jest piękną, młodą da, 
yb; wysmukłej postawy, włosy ma prześliczne. Po­
gada głos, jeżeli nie bardzo silny, to za to czysty, 
detaliczny i miękki. Uderza w niej takż.e rzadka 
gtacya w ułożeniu11.

Piojekt amerykański. W Nowym Jorku po- 
"'“'aje stowarzyszenie, zamierzające dostarczać miastu 
dleka sposobem wodociągowym. — Zo wszystkich 
®‘m okolicznych w promieniu 50 kilometrów mleko 

8pływaó będzie aż do kuchni spożywców. Osobny 
efzyrząd będzie kontrolował ilość spożytego płynu.

Stan DOWietrza. Termometr f 7 Reaum. 
Barometr 7(19. Idzie w górę. Przez całą noc padał 
rjpsiBty deszcz.. Dzisiaj mamy dzień pochmurny i 
Mglisty.

Zmarli, Ludwika Płocka, była właścielka dóbr 
■ ‘emskich, zmarła w Samborze, przeżywszy lat 70. — 
'awel Bobrowski, emerytowany urzędnik kolei Pół- 

fiocuej, przeż} wszy lat 88, umarł w Krakowie. — 
ranciszka Chwalbińska, obywatelka miasta Kra- 
uv,a , umarła tam , przeżywszy 77 lat. — Ignacy 

^ojkowski, były ślusarz, żołnierz z r. 180.3 i sybi- 
rak, umarł w 59 r. życia w Krakowie.

Dobra rada. Jeżeliś rozgniewał poczciwego 
człowieka, a chcesz go udobruchać, to poproś go, 
•Wy ci wyświadcz} 1, jaką przysługę.

W szkole.
— Ależ, panie profesorze...
— Nie ma żadnego „ale11. Zapowiadam ci : jeżeli 

faz jeszcze się spóźnisz, wsadzę cię do kozy i trzj -
,a< Clę tam będę dopóty, dopóki nie nauczysz się 

przychodzić punktualnie...
Myśli.
Są głupstwa, które tylko mędrzec popełnJć może.
Głęboki spostrzegacz. Bobo po raz pierwszy 

Wj-jechU z mamą na wieś.
O, mateczko, jakie ta krowa ma złe spojrzenie. 

Ona pewno daje odrazu kwaśne mleko.
Trochę umyślnie

— Panie majster, buty okropnie mnie cisną.
— Panie dobrodzieju, to trochę naumyślnie, aby 

Pan dobrodziej pamiętał o rachunku...

Korespondencya Redakcyi. Wp. J. o . w żó ł­
kwi. Dr. Szymon Szaff, adwokat ulica Hetmańska
• 22 i dr. Maurycy Lazarus, dyrektor Banku hipo-
* cznego we Lwowie.

Teatr. Dziś w sobotę (dnia 5go listopada) 
w teatrze hr. Skarbka o godzicie 7mej wieczorem: 
,,Dziecko szczęścia11, operetka u 3 aktach Milldckera, 
po cenach dramatu. — Jutro w niedzielę po południu 
o godzinie pół do 4 po południu : „Gwiazda Syberyi“ 
dramat w trzech aktach Starzeńskiego. Wieczór o 
godzinie 7mej : „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 
aktach Zeller’a.

Literatura i Sztuka.
* Świata nr. 21 z dnia 1 bm. w znacznej części 

poświęcony jest świętu umarłych, Zaduszkom.
W inieta tytułowa p. Stanisława Dębickiego 

przedstawia jakąś duszyczkę, która wybrała się 
w dzień ten odwiedzić żyjących i po drodze odpoczywa, 
zawisłszy na krzyżu cmentarnym. Poniżej Stanisław 
Rossott ski w ślicznym wierszu opowiada, jak

fi............. kiedy nocą w późnej godzinie
Światła już zgasną i gwar przeminie,
W śród czarnych mroków, wśród ciszy głuchej 
Z mogił 8W}'cli wonczas wychodzą duchy.11

Nadto mamy w tym numerze nowelkę Bliziu- 
skiego „Na cmentarzu11 i krótką poezyę prozą przez 
S t e r ,  które się odnoszą do tego smętnego tem atu; 
pośrednio zaś łączy się z min wiersz Murgera „Anioł 
śmierci11, przełożony przez pana R. Ponńskiego. — 
W  wierszyku Chmurki „W  Tatrach11 rozlana jest 
także melancholia zgonu.

Za to w feljetonie „Wieczory lwowskie11 pan 
Juliusz Starkel dotyka rzeczy żywotnej, bo w cięty 
i dosadny sposób smaga niezaradność w życiu pry- 
watnein naszej drużyny literackiej. — Oprócz dal­
szych cięgów znajdujemy tu jeszcze nekrolog St- 
Buszczyńskiego, a w dziale „Dla kobiet11 rozprawia 
się redakcja z jedną ze swych prenumeratorek, która 
zapytywała, czy może istnieć przyjaźń między męż­
czyzną a kobietą, a później daje kilka refleksyi na 
temat wychowania dziewcząt.

Dobry jest pomysł nowej redakcyi zamieszcza­
nia w tym dziale krótkich, jednozwrotkowych wier­
szy. prawdziwych perełek uczucia i formy.

Artykulik poświęcony nowemu kierownikowi 
lwowskie, dyrekcyi kolei państwowych p. Alfredowi 
Deymie z portretem jego i „Wiadomości bieżące11 
dopełniają całości.

W  dziale ilustracyjnym, oprócz drobniejszych 
rysunków, na pięki a całość składają się reprodukcye 
z obrazów J . Chełmońskiego „Z wichrem w pogoń11, 
Tomasza Lisiewicza jj,Już w racasz®  Leonarda ritroj- 
nowakiego „Z Panem Bogiem11.

* Jak się obchodzić z nerwowymi? Na pul
kacli księgarskich pojawiła się książka nosząca po­
wyższy tytuł. Je s t to dziełko dra Korniga, przetłu­
maczone na polski język przez dra Aleksandra 
Fabiana. Książeczka ta niewiele wprawdzie zawiera 
rzeczy nowych, ale i te stare prawdy, jakie zawiera, 
bardzo się nam przydadzą.

Autor rozpoczyna od skreślenia, przerażającego 
zaprawdę, obrazu chwili obecnej, którą nie bez 
słuszności „wiekiem nerwowym11 nazwano. Obraz 
ten jest tylko rozwinięciem i uzupełnieniem szkicu 
Krafft-Ebinga, którego praca klasyczną już poniekąd 
się stała.

Trudno zaprzeczać, że wzmożenie się nerwowości, 
będącej upadkiem właściwej siły nerwowej, doszło 
w naszych czasach do rozmiarów niebywałych do­
tąd i dla świata całego groźnych. Nasz bilans ner­
wowy znajduje się w stanie opłakanym, a credit i 
debet są tam w ustawicznej z sobą wojnie. Jeżeli 
nie zatrzymamy się na tej pochyłości — biada nam !

Na szczęście, choroby nerwowe są wyleczalne. 
Lecz%-się może łatwiej od innych, gdy umiejetnie 
się do nich przystąpi Pomimo objawów, mogących 
nieraz przerazić w najwyższym stopniu i chorego 
i jego otoczenie, nie wprowadzają one ani do mózgu, 
ani do nerwów żadnych zmian organicznych, co 
bywa zwykle przy właściwym, niewyleczalnym o- 
błędzie.

Dużo trafnych środków i dużo trafniejszych 
jeszcze upomnień podaje dziełko dra Fabiana. Nau­
cza ono, że przy leczeniu chorób nerwowych aptece 
należy dać miejsce ostatnie, dyecie — drugie z rzę­
du, a tak  zwanym pospolicie „wpływom moralnym11 
najpierwsze.

W alka o byt, przeradzająca s i "  najczęściej w 
„walkę o... dobrobyt11, oraz mocny dziś pesymizm 
filozoficzny i życiowy przysparzają światu więcej 
neurasteników, niż alkohol, nikotyna i wszelkiego 
rodzajn inne nadużycia.

W  leczeniu osób nerwowych me można lekce­
ważyć takich środków, jak  : posilny, a łatwo strawny 
pokarm, gimnastyka, świeże powietrze, k,.piele 
rzeczne i morskie, pobyt w górach i t. p., a nawet; 
W' pewnych wypadkach —  arszenik ; obok nich 
jednak, a może nad niemi postawić wypada kuracyę 
psychiczną, to je s t dostarczanie choremu miłych i 
krzepiących duszę wrażeń. Ostatni środek jest ze 
wszystkich najtrudniejszy, ho do umiejętnego pokie­
rowania nim potrzeba „lekarza duszy1, a takich le­
karzy wydziały medyczne na uniwersytetach nie 
wykształcają.

Rozdział, zamykający książkę, posiada znacze­
nie pedagogicznie. Traktuje on o obchodzeniu się 
z nerwówami dziećmi i o dzieci- tych wychowaniu. 
W ybór zawmdu dla takich dzieci jest rzeczą wiel­
kiej wagi i autor za Krafft-EGngiem doradza 
„pewny rodzaj psychicznego płodozmiann11. Płodo- 
zmian ten w głównej swej zasadzie na tera polega, 
aby dzieci rodziców, nadmiernie pracujących mózgiem 
i nerwami, poświęcały się zawodom, wymagającym 
większej pracy mięśni i kości. W  teu sposób w 
gospodarstwie pokoleń prz} wraca się równowaga, 
bez której łatwoby one zmarniały.

138-— , na listopad 132'25, listopad-grudzień 139 25; 
na kwiecień-maj 140'50; jęczmień loco 140— 180, 
owies na listopad-grudzień 143' 75, ua kwiecień-maj 
143'00 marek za 1000 kilogramów. — Spirytus loco 
32'20 marek.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 3 listopada.

(Z.). W szystk ie  giełdy ' oczeki w ały dziś 
nie& ierpliwie w iadom ości z L ondynu , ozy bank  
an g ie lsk i podw yższy  stopę procentow ą, jak 
tego  się spodziew ają. D la  teg o  też  całe p rzed ­
po łudn ie  by ł ru c h  n a  ta rg u  n ieznaczny , gdyż 
speku lanci zajęli stanow isko w yczekujące i nie 
chcieli zaciągać now ych  zobow iązań, zanim  
n ie  będą pew ni co do decyzy b an k u  an g ie l­
skiego. T en d en cy a  je d n a k  g ie łdy  b y ła  od sa ­
m ego początku  silną. W  po łudnie  nadeszła  
u spaka ja jąca  w iadom ość, że d y rek cy a  banku 
ang ielsk iego  n ie  podw yższy ła  stopy  p rocen to ­
w ej, pom im o, że ze skarb u  b an k u  ub y ło  znów 
z ło ta  za pół m iliona fu n tó w  sz te rlin g ó w  D e­
pesza ta  ożyw iła  w szystk ie  ta rg i.

U  nas robiono i dziś znaczne tran sak cy e  
w  pap ierach  kolejow ych i przem ysłow ych. 
Z naczną zw yżkę w y d a ły  S ta tsb ah n y , d y rek cy a  
te j kolei bow iem  s ta ra  się o w prow adzenie  
ty c h  akcy i n a  g ie łdę  ło n ay ń sk ą  i m a w ielk ie 
szanse, że je j się to  uda. P a p ie ry  oaukow e ja k  
w czoraj ta k  i dziś b y ły  n a  d rug im  p lan ie . — 
W  re n ta c h  b y ł obró t n iew ielk i.

O sta tn ie  no tow ania:
K re d y ty  austr. 31O50, w ęgiersk ie  3 5 7 '—, 

A ng lo b an k i 150 25, U n iony  234'75, B an k v ere in y  
1 13 25, L a n d e rb a n k i 2 2 4 '— , L u d w ik i 215'25, 
C zetm ow ieck ie  244'25, R e n ta  pap ierow a 9(r65, 
s re b rn a  96-45, au s try a e k a  z ło ta  114-90, pap iero ­
w a  1C0'30, w ęg im ska  złota. 112'— , papierow a 
10040, d u k a t 5 ‘68, 20 -franków ka 9-53— , m ark i 
11-76—, rub le  M ik 1/,.

§  Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  4 listopada.

T a rg  dzisiejszy  odby ł się p rzy  og ran iczo ­
n y ch  obrotach, w  usposobieniu  spokojnem , lecz 
ceny  od ty g o d n ia  znow u m ałej u leg ły  zniżce. 
D ow ozy pszen icy  są c iąg le jeszcze m ałe, ż y ta  
w iększe.

P łaco n o : za pszenicę b iałą  od 8 2 0 —8 4 0  
za czerw oną od 8 '0 0 —8 -30, za żó łtą  od 8 ‘00 
do & 30; za  ży to  od 6-75— 7-05; za ję c z m h ń  
b ro w arn y  od 6 4 0 — 7-— , n a  kaszę od 5"70 do 
5 '80 ; za ow ies odOOO -0 '0 0 , za rzep ak  od 11-25 
do 11"75, za kon iczynę  czerw oną od — do — , 
za b ia łą  od 00 do 00 zł. — w szystko  za 100 
k-lugram ów .

Banit galicyjski dla handlu i  przemysłu.
§ Spraw ozdanie tygodniowe izby handlowej i 

przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 22 do 29 pa?dzierniKa 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 7-40— 7'75, żyto 6"05 do 6.25, 
jęczmień browarny 6-00— 6-25, pastewny 5-25— 5.50, 
owies 5-65— 5-90, hreczka 7-25— 7"75, kuknrudza 
zeszłoroczna 5"75— 6" , kukurudz. nowa 5.10— 5-75,
groch do gotowania 8------- 9-50, pastewny 6-— do
b"50, fasola 0 0 0 — 000, bobik 4.50— 5.50, wyka 
4-50— 5-50, koniczyna 55-— do 70-— , anyż rosyj­
ski 30-00— 31-00, anyż płaski 30.00— 32-— , kn i- 
nek 19-— do 20-00, rzepak zimow} 9-25— 10-50, 
letni nowy 0-00 do 0"00, hiianka7.75 do 8-— , nasie­
nie lniane 10’50 do 11"00, chmiel 134— 143, nafta 
zwykła — •— do — ■— , salonowa — "— do — •— ( 
wosk ziemny — •— do— •— . Spirytus 10.000 liter. pr. 
gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsumcyj- 
nym 48-25—48-50.

§ Ttłrg zbożowy. Lwów 5 listopada. Pszenica
7-20— 7-40, żyto 5 '85— 6-10, jęczmień 5--------6- ,
owies 5-40— 5-70, rzepak nowy 10-00— 10-50, groch
6------- 8.75, wyka 4"50— 500 , nasienie lniane 9.50
do 10-25, bób 0.00—0-00, bobik 4-50— 5-25, hreczka 
7"25— 7"75, koniczyna czerwona 55'00—65-—, biała 
60-00— 70, szwedzka 60"00— 70-— , kminek 17-— 
17-60, anyż 28-00— 30"— , kukurudzastara 5'60— 5-75, 
nowa 5'05— 5-25, chmiel za 56 kg. 75-—80, spirytus 
11-50— 12-25. Nowy spirytus na zimowe miesiące 
10-50— 11-00.

Usposobię ue słabsze.
Berlin 3 listopada. Pszenica na listopad-gru­

dzień 154-75, na kwiecień-maj 150-50; żyto loco

Telegramy „Przeglądu11,
Belgrad 5 listopada. W  D ragu jew aczu , 

koło Szabacza, zd a rzy ł się w u b ieg ły  w to rek  
jed en  w ypadek  cholery . W  B elg radz ie  zacho­
row ało  przedw czoraj w śród  objaw ów  cho lery ­
cznych  dw óch robo tn ików , a jed en  z n ich  ju ż  
um arł. W y d z ie lin y  ich poddano zbadaniu, b ak te - 
ryologicznem u, k tó reg o  re z u lta t jeszcze n ie  je s t  
znany.

Stl.tlgart 5 listopada. W czoraj p rzed  po łu ­
dniem  odby ł się pogrzeb  królow ej w irtem b er- 
SKiej Olgi, w  obecności rodz iny  kró lew skiej, 
cesarza n iem ieck iego  i obcych k siążąt. O lb rzy ­
m ie tłu m y  ludności tow arzy szy ły  konduk tow i. 
N ad  g robem  m ia ł przem ow ę kaznodzie ja  n a d ­
w orny  Schm id i s ław ił cno ty  zm arłe j k ró ­
lowej.

Budapeszt 5 listopada. M in ister finansów  
o św iadczy ł n a  w czorajszem  posiedzen iu  kom i- 
syi budżetow ej, że rząd  s ta ra  się ile  m ożności 
popierać ex p o rt cy g a r w ęg iersk ich  za g ran icę , 
w ty m  celu zaw arli h an d la ize  ty to n iu  s tow a­
rzyszen ie , k tó re  o trzym yw ać  będzie ty to ń  po 
sta łe j cenie. W  spraw ie  zn iesien ia  lo te ry i licz ­
bowej, toczą się rokow ania  z rządem  au stry - 
ackim .

Wiedei 5 listopada. iYiener Abendpost o- 
g łasza  w ykaz  dochodu z podatków  od 1 s ty cz ­
n ia  do 30 w rześn ia  1892. O gółem  p rzy n io sły  
pod a tk i w  P rzed  P  aw ii w ty m  okresie 
243,542.689 zł., a za tem  o 1,827.108 zł. w ięcej 
an iże li w ty m  sam ym  okresie roku  przeszli go. 
P o d a tk i bezpośrednie przyn iosły  o 428.23b zł. 
w ięcej. S k u tk iem  u lg  w postępow aniu  egzeku- 
cyjnem  , w zględem  ludności, opłacającej m ałe 
podatki, zm niejszy ł się znaeznie docinki z n a ­
leży  tości egzekucy jnych .

P o d a tk i konsum eyjne  p rzy n io sły  ogółem  
o 2,976.949 zł. w ięcej, aniżeli w  t.ym sam ym  
okresie* roku  przeszłego.

N ajw iększe u adw yżk : dał p o d a tek  od p i­
wa, k tó rego  konsum cya się pow iększa, tudzież  
p o d a tek  od cuk ru  , m ięsa i w ińa.

voszta ad m in is tracy i zw iększy ły  się o 
177.558 zł. S k u tk iem  posunięcia ro g a tek  w 
W iedniu i w cie len ia  d aw nych  przedm ieść, du­
ły podatk i konsum eyjne  w W ied n iu  dochód 
n in iejszy  o 1,291.477 zł. D zierżaw a podatku  
konsum cyjnego w  m iastach  d a ła  dochód m nie j­
szy o 532,217 zl., a to  d la  tego, że poda tek  
konsum cyjny  w m ieście T ry jeście  p o b ie ra  te raz  
państw o we w łasnym  z rządzie.

Sprzedaż ty to n iu  p rzyn iosła  o 828.090 zł. 
w ięcej, w szelako ogó lny  dochód z m onopolu 
ty ton iow ego  zm nie jszy ł się  O 1 ,326..20 zl., 
sku tk iem  tego, że rząd  zakup ił w ielkie zapasy  
zb io ru  ty to n iu  w W ęgrzech .

D ochód z lo te ry i liczbow ej zm niejszy ł się 
w porów nan iu  z rokiem  przesłym  o 764 .641zł. 
C zysty  dochód z ceł po po trącen iu  udzia łu  
p rzypadającego  d la  Bośnii i IJercogow iny , w y ­
nosił 35^322.069 zł. a zatem  zw iększy ł się w 
porów nali .1 z rok iem  przeszłym  o 2,272.228 złę

Stuttgart 5 listopada. A rcyksiążę  L u d w ik  
W ik to r  z łożył w izy ty  królestw u, członkom  ro ­
d z in y  królew skiej, tudzież  posłow i au stry aek ie - 
mit. W czora j odw iedził a rcyksiążę  cesarza n ie ­
m ieckiego, k tó ry  go_ bezzw łocznie rew izy tow ał. 
W iz y ty  te  m i„ ły  c h a ra k te r  bardzo  se r­
deczny.

Budapeszt 5 listopada. W  ciągu  ubieg łe j 
doby zachorow ało tu  ua  cholerę 16 osób, a u- 
m arło  11 .

W  Szegedyn ie  zachorow ało 2 osoby, a u- 
m arła  1 .

Stuttgart 5 listopada. C esarz n iem ieck i 
od jechał w czoraj w ieczorem  do B erlina . Na 
dw orzec odprow adzili go król, obcy książę ta  i 
jen e ra liey a . L iczne tłu m y  ludności zebranej na  
dw orcu, w y p raw iły  odjeżdżającem u cesarzow i 
go rącą  ow acyę.

Petersburg 5 listopada. F a b ry k a  sukna  
T h o rn to n a  zgorzała  do szczętu. Szkoda w ynosi 
przeszło m ilion  rub li.

Berlin 5 listopada. Nordd. Allg. Zeitung 
p rostu je  doniesien ie  dzienników , iż rząd  g reck i 
zasięgnął op in ii berlińsk iego  fa k u lte tu  p ra w n i­
czego w  sporze o spadek po zm arły m  w R u ­
m unii G reku  Zappie. R ząd  g reck i zap y ta ł ty lk o  
b erliń sk iego  fak u lte tu , czy  jest, zw ycza,em  za ­
ła tw iać  podobne spory  spadkow e w  drodze  
dyp lo m aty czn y ch  rokow ań, czy  też  na leży  de- 
cyzyę pozostaw ić sądom. F a k u lte t  berlińsk ' 
po tw ie rd z ił d ru g ą  a lte rn a ty w ę, t. j .  ośw iadczył, 
;e ty lk o  sądy  są  k o m peten tne  do za ła tw ian ia  

tak ich  sporów.
Wiedeji o listopada. L ew ica  n iem iecka  u- 

chw aliła  w nieść sam oistną in te rp e lacy ę  w 
spraw ie rozw iązan ia  ra d y  m iejskiej w  R ei- 
chenbergu .

Kolonia 5 listopada. W ed łu g  Kolnische Ztg 
s tan  zd row ia  min śstra G iersa  ta k  się polepszył, 
że g liż najpóźn iej n a  w iosnę obejm ie on na po­
w ró t u rzędow anie.

Madryt 5 listopada. R o zru ch y  w  G ranadz ie  
ponow iły  się. T łum  ludzi spalił k ilk a  domówr, 
w k tó ry ch  się znajdow ały  b iu ia  podatkow e, a 
m ianow icie  b iu ra  pobierające p odatek  konsuin- 
cy jny . .— Do rozprószenia tłum ów  m usiano 
użyć  broni.

Wiedeń 5 listopada. Posiedzenie  izb y  po­
słów. P re z y d e n t dr. Sm olka zaw iadam ia  izbę, 
że C esarz podziękow ał za życzen ia  złożone m u 
w  d n iu  urodzin  i w dzif i  im ien in . N astępn ie  
donosi, że m in is te r P ra ż a k  u s tąp ił z sw ej po­
sady  i pośw ięca k ilk a  go rący ch  słów  w spo­
m n ien ia  pam ięci zm arłego posła D em m la. R ząd  
w n iósł k ilk a  przedłożeń, m iędzy  in n em i parę  
odnoszących się do g ó rn ic tw a , a  tak że  p ro jek t 
zac iągn ięc ia  pożyczki w  kw ot ie p ięc iu  i pół 
m iliona  n a  pom nożenie p a rk u  kolejow ego.

Wiedeń 5 listopada. W ło śc ian in  Sem ko 
H łady ło  z N ien iow a w  stry jsk m m  niew inni?, z a ­
sądzony w  r. 1885 za  podpalen ie, o trz y m a ł w 
drodze łask i cesarskiej ł' X) zł. w ynagrodzen ia .

Wiedeń 5 listopada. P o  czterom iesięcznej 
p rzerw ie  zeb ra ła  się dziś Izb a  posłów  R ad y  
państw a, a m in is te r sk a rb u  dr. S te in b ach  p rzed ­
ło ży ł je j p re lim inarz  b u d że tu  n a  r. 1893. O gól­
n a  sum a p re lim inow anych  w y d a tk ó w  w y ­
nosi 608,684.794 zł., a w ięc o _ 22,376.191 zł. 
w ięcej n iż  w  ro k u  zeszłym . O gólna sum a p re ­
lim inow anych  przychodów  w ynosi 609,572.085 
zł., a w ięc o 23,617.959 zł. Gęcej m ż  w  ro k u  
zeszłym , p rze to  nadw jn k a  dochodów  w ed łu g  
p re lim in a rza  w ynosić będzie 887.291 zł., a  w ięc 
o 655.308 w ięcej n iż  w  ro k u  zeszłym . Ponie­
w aż je d n a k  w  p re lim in arzu  n a  r. 1893 w sta ­
w iono z b ieżących  dochodów  p ań stw o w y ch  su­
m ę trzech  m ilionów  ua pokrycie  d łu g u  p ań ­
stw ow ego, podczas g d y  w  p re lin  m arzu  zeszło­

rocznym  w staw iono n a  te n  cel ty lk o  dw a m i­
liony, p rzeto  w łaściw ie p re lim in arz  budżetow y 
n a  r. 1893 w ykazu je  w  porów nan iu  z budżetem  
zeszłorocznym  nadw yżkę w  kw ocie 1,655.308 zł.

P rzed łożen ie  rządow e p re lim inu je  w  po­
ró w n an iu  z rok iem  1892 następu jące  n ad w y żk i 
w ło ch o d aeh : p o d a tk i bezpośrednie dadzą w ię­
cej o 1 .868.000 zł., dochody z ceł 1.431.060 zł., 
p o d a tek  k o nsum cy jny  3,291 000 zł., dochody  z 
kolei państw ow ych  8,944.550 zł. N ato m iast do­
chody z lo te ry i p re lim inow ano  o 667.370 m niej. 
N a  nadzw yczajne  zapom ogi d la u rzędników  
państw ow ych  p re lim inu je  bud że t kw otę  1 m i­
liona. K osz ta  b icia m onet sreb rnych , n ik lo ­
w ych  i bronzow ych w ed łu g  now ej w a lu ty  w y ­
niosą 2.022.009 zł.

Wiedeń 5 listopada, N ow y am basador au- 
s t r y a c l i  w B erlin ie  p. S zoegyeny  b y ł dziś na  
audyoncy i u  Cesarza, a p o ju trze  odjedzie do 
B erlin a , w ręczy  cesarzow i n iem ieck iem u  swe 
lis ty  u w ierzy te ln ia jące  i w róci jeszcze  do A u- 
s try i, kierów nm tw o zaś an m asad y  w B erlin ie  
obejm ie stanow czo dopiero w  p ierw szej poło­
w ie g ru d n ia .

Sofia 5 listopada. S obran je  n a  w czoraj­
szem  p o s ie d z e n iu , przy jęło  u k ła d  zaw arty  
p rzez rząd  z lan d erb an k iem  o now ą pożyczkę 
bułgarską.

Wiedeń 5 listopada. P re lim in arz  b u d że tu  
w ykazu je  pow iększenie się w y d a tk ó w  n a  bez­
p ieczeństw o pub liczne o 300.106 zł. To zw ięk ­
szenie się w y d atk ó w  w y w ołane zostało g łów nie  
pow iększeniem  personalu  po licy i w W iedn iu . 
N a żan d arm ery ę  i w ojskow ą s traż  policyjną, 
zw łaszcza w  G alicy i, p relim inow ano  w ydatk i 
w iększe o 409.863 zł., n a  nadzó r szko lny  o 
62.300 :ł. w ięcej, g łów n ie  z pow odu stab ilizo ­
w a n a  48 posad okręgow ych  in spek to rów  szkol­
n y ch  w G alicyi.

W staw ian o  tak że  do p re lim in arza  kw otę  
l t j .000 ,ako p ie rw szą  ra tę  pożyczki bezp rocen ­
tow ej u ia m iasta  B rodow . N a budow ę d rogi 
krajow e] z K ań czu g i do D ynow a p re lim in o w a­
no 30.000 zł.

B udżet m in is te rs tw a  h an d lu  w ykazu je  w y ­
d a tk i w iększe o 11,662.418 zł., z tego  4,488.350 
zł. na  budow ę now ych lin ii kolei państw ow ych , 
5,362.710 zł. n a  u trzy m an ie  ru ch u  n a  kolejach 
państw ow ych, a 1,415.000 zł. na  poczty  i te ­
legrafy .

O sta tn i w y d a tek  w y w ołany  został po trzebą 
polepszenia m atery a ln eg o  położenia  urzędn ików  
i sług  pocztow ycli, jak o też  tem , że ru ch  na  
pot ztach i n a  te leg ra fach  w zm ógł się n iepo­
spolicie.

Ja k o  d ru g ą  ra tę  n a  budow ę kolei S ta n i­
sław o w -W oron ian l.a  w staw iono w b u d że t zł. 
4,400.000.

Z w iększone p o trzeb y  n a  koleje żelazne 
tłum aczą  się w zw ycza jnych  w y d a tk ach  tem , 
że w zm ógł się ruch , jako też , że okazała  się po­
trzeb a  polepszenia  bezp ieczeństw a ruchu , v 
n ad zw yczajnych  zaś w y d a tk ach  tem , że po­
trzeb a  pow iększyć p a rk  kolejow y i w zm ocnić 
gdzien iegdzie  budow ę torów .

N a pokrycie  n ab y teg o  p rzez państw o  m a­
ją tk u  N adw orna  w staw iono 586.470 zł.

Wiedeń 5 listopada. M in is te r S te in b ach  w 
earpose sw ojem  w sk aza ł p rzed ew szy stk iem  na  
te n  dosyć ju ż  z resz tą  s ta ry  a  n ied o b ry  zw y­
czaj ciąg łego  podw yższan ia  nadzw yczajnego  
budżetu , osobliw ie z pow odu w zm agających  
się p o trzeb  n a  w ojsko, k tó re  n ie  skończy  się 
dopóty, dopóki trw a ć  będą dzisiejsze sto sunk i 
po lityczne . N a  to  jed n ak  n ie  m a ra d y  i d a re ­
m n ą  p ia c ą  b y ło b y  w alczyć przeciw  "podw yż­
szan iu  w y datków  n a  wojsko.

A b y  znieść ło te rt7ę liczbow ą i w y k reślić  
tę  ru b ry k ę  dochodów  z budżetu, p o trzeb a  n a ­
przód  pom ału p rzyzw yczaić  lo  te g o  ludność, 
gdyż w  przeciw nym  raz ie  będzie ona dalej 
g ra ła  potajem nie.

M inister w y raz ił życzenie, ab y  w sp raw ie  
refo rm y podatków  bezpośredn ich  z n ik n ę ły  ja k  
n ajrych le j różn ice zdań, gdyż szybkie  p rzepro­
w adzen ie  te j refo rm y  je s t  w skazane.

S p raw a sp rzedaży  soli bydlęcej sto i dobrze 
i m ożna żyw ić  nadzieję, że niebawem, zostan ie  
za ła tw ioną  tak , ja k  sobie izba  życzy. (Braw o).

A d m in is tracy a  państw ow a na ko lejach  że ­
laznych , p o w itan a  radośn ie  ze w szystk ich  stron , 
okazuje kom prom itu jący  p rą d  ustaw icznego  
zw iększan ia  się w y d atk . w, a  zm nie jszan ia  się 
dochodów . T ak  dłużej być  n ie  może. P ań stw o  
m usi obstaw ać p rzy  tem , ab y  koleje p rzyn o siły  
m u pew ien  p rzec ię tn y  dochód, g d y ż  w  p rze­
ciw nym  "azie ludność z resz tą  n ie  in te reso w an a  
w te in  będzie m u sia ła  ponosić różn icę kosztów .

P ropozycya  zw iększenia  dochodów w ynosi 
3 */s m iliona rocznie, tym czasem  m in is te r obli­
czył, że jeże li docliod z kolei n ie  zw iększy  się 
p rzynajm nie j o 6 m ilionów , to  rów now agi nie 
zdoła się p rzeprow adzić  i m usia łoby  sie stw o­
rzyć  now e źródło  dochodów, albo przez zapro­
w adzenie  now ego podatku , albo przez podw yż­
szenie is tn ie jący ch .

Około sp raw y  regu lacy i w a lu ty  u tw o rzy ła  
się m asa legend. M ówca je d n a k  postanow ił so­
bie m ilczeć w  te j spraw ie. C holera  n ie  pozw o­
liła  do tychczas zaw rzeć odpow iednich  um ów  ze 
sferam i fm ansow em i. G łów nym  w aru n k iem  w  tej 
sp raw ie  j e s t  spokój, p rzedew szystk iem  spokój
i odpow iednie p rzygotow anie.

0 1  chw ili sankeyonow an ia  u s taw  w alu to ­
w ych  aż do dn ia  dzisiejszego n ie  próżnow ało 
m in is te rs tw o  w tej spraw ie.

W  dalszym  ciągu  pow iada m in is te r  sk a r­
bu, że do austro -w ęgiersk iego  b an k u  w p łynęło  
39 m ilionów  guldenów  w  złocie. M in is te r kon­
sta tu je , że k u rs  w a lu ty  austryaok ie j zaczyna 
się u sta lać , a daw ne, ta k  silne  w ah an ia  się 
k u rsu  te j w a lu ty  n a leżą  ju ż  stanow czo do p rze­
szłości. F ab ry k acy a  now ych  m onet postępuje.

1 a k t ten , że w  ro k u  zeszłym  i w  ty m  
ro k u  bud że t au s try ack i n ie  p rzed staw ia  żadnej 
zgoła elastyczności, a n ad w y żk i są nadzw yczaj 
m ałe, p rze jm ują  m in is tra  obaw ą o przyszłość. 
Z tego  tez  pow odu przy  u k ład an iu  refo rm y  
podatkow ej będzie on ciągle m iał n a  oku po­
trzeb ę  u trzy m an ia  rów now agj budżetow ej i n ie 
da się zepchnąć na drogę pro jek tów , k tó reb y  
tę  rów now agę zachw iały .

W y d a tK  państw ow e n ie pow inny m'gdy 
p rzew yższać dochodów , zarów no w  budżecie 
rodzin  ja k  i p ań stw , inaczej w n uk i będą prze- 
Ł lina ły  sw oich dziadów . U regu low any  s tan  
finansów  państw a, to  na jw yższy  cel, pod k tó ­
ry  podporządkow ać n a leży  w szystk ie  in n e  
poboczne cele. W p raw d z ie  budżet nasz d z i­
siejszy m oże spokój budzić, zw łaszcza, że i po ­
lity c z n a  sy tu acy a  E u ropy  je s t  zupełn ie  poko­
jową, p rzynajm nie j co się ty czy  najb liższej p rz j  - 
szłości. R eform a w a lu ty  idzie naprzód , p rze to  
do pessym izm u nie m a podstaw , je d n a k  w - 
strzegąc  się na leży  odrodzenia  deficy tu , bo 1 j  - 
loby  to  ogrom ne nieszczęście. (O klaski.)

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 listopada 1882.

HOTEL IM PERIAL. Ks. T. Puzyna z Maty­
jowie Hr. F. Potulicki z Glinian. Hr. F. Czosuow- 
ski z Ozom'i. J. B. Rotliwiber z Dytkowic. E. P if- 
głowska z Żytomierza. K. Gorayski z Jasła. J. Jak- 
kel, A. Deyman, Ch. Muller z Wiednia. E. Komar
z Nowego Sącza. J  Głębocki i K. RościszewsKa
z Królestwa Polskiego. T. Żurowsk z Bereska. St. 
Trojan z Komarna. E. Schnell ze Starych Brodów. 
Dr. L. Glaiman z Bursztyna. B. Cieński ze Złoczo­
wa. B. Małkowski z Załoziec. B. TT'"'odysbi z Tm -
ska. A. Jankowska ze Szcza--nicy.

HOTEL ZORŻA. M. Rozwadowska z Hlade,, 
K. Chodkiewicz i hr. W  Ledóchowski z Podola 
syjskiego. Hr. W. Ostro sl i z Grabownicy. i -  Tu- 
stanów ski z Zurawna. L. Zubrzycki z Roroułowie.
A. Pil ńczykowski ze Stry-> mieć. M. Mierzeński 
z Dembownicy. A. Nikorowiez z Podniestrzan W. 
Schwarz z Szaszregen.

HOTEL FRANCUSKI. Książę A. Lubomirski 
W. Mierzeński z Krzywotuł. M. Niałyńska i A. Ro­
mer z Sambora, G. Sobotki >wicz z Czermowiec. Ks. 
Ankiewicz z Krakowa. P. Anders z Drezna. R. Adler 
z Czech. A. Urii h i B. Jokl z Wiednia. E. Acht, 
z W ielkich Mostów. A. Stachiewicz z Tarnopola,
B. Sohwager z Podwołoezysk. J . Baber z Prag 
J . W erner i K. Schartemiiller z Wiednia.

Nadesłane.

Cofnięcie z obiegu monet 
srebrnych wal konw.

Wrdłag rozporządzenia c k. minliter ti a finaniói 
z dnia 1892 zoitłj^ rapłacone uszyitkia anstryi :!_■ 
monety irebrne wal. kontr, w pełnej wartoAi nominalnej 
tylko lo JI/,, 7892. Po tym terminie zapłacą za takie mc 
nety tylke rźectywUtą wartość, co wynosi stratę kolo 80'/#, 
gdyż podlać erażniejszego knrsn srebra ''■atu przy eztace 
p< złr. 2 wal. konw. wynosiłaby kołu 68 kr., orty sztuce 
po ałr. 1, koło 29 kr., przy owincyfierza koło 9 kr., w po 
równani- z ceną, którą rząd do 3'i,, b. r. płaci

Zwracam'więc m. gę właścicieli takich monet na 
tr i k > ’ , 1892 nastąpić mającą macaną emianę war­
tościową ażeby nic zaniechali przeu tym terminem wspom­
niane monety wymienić i polecam się do zabnwienia ■ r 
miany, jako te, w ogólr do wszystkich transakcyi, w za­
kres barkowy i kantoru wymiany wchodzących. 2&60 7 ?

AUGUST SCHELLENBEBG
we LWOWIE, dom bankowy i kantor wymiany.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* Prenume­

rata roczna we Lwowie złr. 1*70 na prowincyi dr. 1'80.

Dr. Leon P aw ęcki
otworzył kancela^yę adwokacką we Lwowie, 

przy ul. Skarbkowskiei 1. 19.
4869 8 - 3

Specyallsta cuorób KornycI i wena.

D r . K A Z IM IE R Z  P O D L E W S K I
po odbyciu Bpr-yalnyeh studyów na klinikach prof Fonr- 
nlei jesnie w Paryżu, Laesara w Berlinie i Kapoeieg» 
w Wiedniu, mieszka p y ul s ie b ie s k ie g o  1. 19 (.dom 

przechodni z ulicy Wałowej liczba 9)
Ordynu e od 11—12 i od 8 -  5. 4280 11-?

M. JONASZ
dom bankowy i Kantor wymiataj

w e  L w o w ie , ul. Jagiellońska J. 3 .  
kupuje I sprzedają jucie efekta I m a- 
nety po najdokładiuejszyin kursie dziennym. 
Zlecenia a prowincji' wykonuje niezwłoouńc 

:_e* dolżcnenia prowizji.
Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących w*7- 

żej ich aartosc’ nominalnej, przecb wylosowaniu 
alpari połączonemu ze stratą dla właścicieli takichże 
losów.

J e n e r a ln a  r e p r e z e n t a c j a  d la  G a lic y i  
n a jw ię k s z e g o  i  n a jb o g a ts z e g o  w  ś w ię ­
c ie  T o w a r z y s tw a  n  z i i j c m in c h  u b e z ­
p ie c z e ń  n a  iy i i e  „ T h e  M u tu a l1*, H o .t  
z a ło ż e n ia  1 8 4 2 . 2761

Telegram, giełdow y.
W ied eń  d n ia  5. lis to p ad a  godz. 1. m in . 45.

A kcye  k red . 3 l l '— W ęg. kolej półn.
A lp łn y  57T 0  w schodn. 1971—
K re d y ty  w ęg. 358 '— W iedeńsk ie  losy
A n g lo b an k i 153‘—- kom . 162-50
U niony  234'75 A kcye ty to ń . 172'35
L u d w ik i 215-25 Gal. obi. indem .105-—
N o rd o an y  279.25 E lb e th a le  228-50
L o m b ard y  97’35 L a n d e rb a n k i 224-90
L o sy  tu reck ie  46 80 R e n ta  zł. w ęg. 112'20
S ta a tsb a h n y  294T 5 B a n k  re re in y  113-75
C zern iow ieck ie244 '50  R e n ta  w ęg. p. 100.45

R u b le  1T 8*—
U sposobien ie  silne.

LWOW. Z Izb j handlowej 5 listopada 1892.
1. Akcye za sztukę, 

bez kuponu bieżącego p ł .  q żądj
bez dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 213 50 216 i
„ Lwow.-czer.-jass. 200 zl. w. a. 242 — 245 •

Banku hipotecz. galic. 2u0 zł. w. a. 336 — 840
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. —  —  215 ■

L isty  zastawne za 100  zł.
Banku hip. galii. 5°/0 40 „ 100 85 101 i
Banku hip. galic. 5°/0 z 10°/0 pr. 107 60 108 J
Banku hip. 4 1/J°/0 wa. lok. w 50 lat. 98 15 98 i
Banku krajowego 4 1/1°/0 wa. 98 60 99 ;
Tow. kred. galic. 4° 0 nieokr. 95 80 96 £

„ „ 4 %  „ 4 1 V, 94 50 95 i
„ „ „ 4%  „ 52 l  99 90 100 t
n n „ ^ „ 5 8  94 _  94 1

3. L isty  dłużne za 1 0 0  zł.
Z, G. kr. wł. (daw. 6°,0) 3%  w l i k w .  .

„ n n (daw- 6% ) 2 ‘/a°/o r, 52 50 65 £
4. Obligi za 100  zł.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 90 105 (
Galie, ftmd propinacyjnego 4 °/0 94 50 95 <
Buków. lund. propin. 5°/0 w. a. 101 30 102 -
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 101 — 101 ■;
Pożyczka kraj. z r. 1873 z pr. w. a. 103 50 ____

n n n 1883 -41/, °/0 91 50 92 i
5. Losy.

Losy miasta Krakowa . . . . .  22 75 24 .
n „ Stanisławowa . , . 29 50 82 (

6. Monety.
D ukat h o le n d e rs k i ............................  5.66 5.76
N a p o le o n d o r .......................................  9.49 9.69
Połunperyał r o s y j s k i ......................  9.60 — .—
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.16— 1.26-

„ „ papierowy - - - 1.16— 1.18-
10G marek niemieckich . . . .  58.60 69,—
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N a jta n ie j P łó tn a
z pierw szorzędnych fabryk

Stołową bieliznę,
R ęczniki, chustk i do nosa białe i z szlakam i 

kolorowem i, tuzin od zł. 2*50.
v

jfycj? 4$ *  B ie liz n ę  m ę sk ą
^  ^  ^  ^  I K o s z u l e  po zł. 1*60, zł. 2. i wyżej

ł>  A y y  ^  *  £
* Q? &

K o s z u l e  po zł. 1*60, zł. 2. i wyżej 
K a l e s o n y  od 1*20 i wyżej.
Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Sckrolla 

po cenach najniższych i wykonuje w  jak najkrótszym  
czasie.

3834

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po a  centy od wyra— .

Rządzca rzeczywisty, _ ekonomi­
czny w sile wieku, świadectwa i 
rekomendacye posiada najlepsze, 
poszukuje posady zaraz. Biuro 
Sataly, ul. Halicka J 5. Lwów.

4358 4 - 5
„Szermierz postępowy", podręcz­

nik do nauki szermierki przez Ka­
zimierza Bryłę, z rycinami. W y­
danie druge. Cena egz. 80 ot 
Do nabycia w księgami deyfartha 
& Czajkowskiego we Lwowie, i u 
autora w Stanisławowie.

4356 5—7
Leśniczy egzaminowany, posia­

daj ąoy długoletnią praktykę laso- 
wą, świadectwa i rekomendacye 
przemawiają zanim najlepiej, po­
szukuje posady zaraz. Biuro Sa- 
tały ul. Halicka 15 Lwów

4354 4 5

Gorzelnik egzaminowany, z dłuż­
szą praktyką, poszukuje posady 
rocznej lub na miesiące. Za w y­
datki dobre gwarantuje. S. S. po­
ste restante Lubaczów.

4366 3—3

T ru c izn ę  na m yszy polne nieza- 
wodzącą w skutkaoh rozseła apte­
ka w Winnikach 5 ko 2 złr.

4372 1—10

Albin Solecki we Lwowie, ul. 
Wałowa 1 .11 sprzedaje to w a r y  k o ­
rzenne po cenach najumiarkowań- 
azyoh. W ino, koniak w doboro­
wych gatunkach. Likiery, rosolisy 
i'Wódki z fabryki Romana hra­
biego Potookiego i z innych fa­
bryk wsławionych. Mąkę z młyna 
parowego Heleny hrabiny Miero- 
wej w Kamionce Strumiłowej, po 
oenaoh fabrycznych. 4077 23—?

M A S Z Y N K I
do robienia lodów, rondle mosię­
żne do smarżenia konfitur poleca

Piotr Clirząstowski
handel żeluny we Lwowie, plac Kapitul­

ny 1 (naprzeciw Katedry.
CENNIKI DO DYSPOZYCYI. 

__________________  I 3924 2—?

W ódka „Prababka"
najlepsza na wszelkie dolegliwości, jest 

ty lko do nabycia w handlu
J .  B O D N A R A

ul. Akademicka 20. 4250 8-13

Cennik czasopism
polskich, niemieckich, francuskich, 

angielskich itd.
n a  r o l e  1 8 9 3

wydala świeżo

księgarnia katolicka
D ra  W ł. M iłkowskiego

w  K r & k < m i e
i przesyła ksżdima na zadanie bezp łat­

n ie  i  franco.
4268 1—6

Barchany
b i a ł e  i  1* © l o r o  w  o

po najtańszych cenach poleca

Antoni Gudiens
L w ó w  plac M aryac k i I. 8.

skład płócien, bielizny 
i pościeli.

4282 8 12
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Glflpy skład nafty ni. Sobieskiego I. 1. I

B. DITMAR
w e  L W O W I E ,  p l a c  h f i r j a c k i  1. 9 ,

otworzył dla wygody swoioh p. t. odbiorców

g :  Filję składu nafty

1
21 c t. 
19  ,

ul. T ry b u n a ls k a  I. 10 pod „3 k o ro n a m i".
i sprzedaje tamże tak, jak w  głównyln składzie:
l i t r  n a f t y  s a lo n o w e j  p o d w ó jn ie  r a fin .

„ „ g o s p o d a r s k ie j  „ „
„ „ b e z p ie c z e ń s tw a  K- l l i t m a r a

I
p^zy jednorazowym odbiorze lub przed­
płacie 10 litrów — 2 centy na litrze, — 
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

stósowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

T e le fo n  2 2 6
3 C  N a  ż ą d a n ie  S /.u n . P u b l ic z n o ś c i  z a p r o ­

w a d z i łe m  s p r z e d a ż  a s y g n a t  n a  n a f tę ,  z a  o k a ­
z a n ie m  k tó r y c h  w -yd aw an ą  b ę d z ie  n a f ta  w  s k ł a ­
d a c h  m o ic h  : 'u l. S o b ie s k ie g o  i  T ry b u n a lsk a .^ P W

4*89 5—14

Filja siłain nafty nl. Trybnnalsta 10.
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Od 50 lat istniejąca firma:

Jan Wallach i Syn
lw ó w , v y ™ k 1 óó'

l towarów wełnianych

4577 1 -?  P°leCa
,v w ie lk im  w y b o r z e

„ P  u r l  l a  s“
(m leko odm ładzające włosy).

P u r i t a s  jest jedynym pod gwarancyą nieszkodliwym i wszelkim wymogom 
odpowiadającym środkiem, który siwe albo białe włosy odmładza na jasno blond 
albo koloru’ kasztanowatego i to tak, że najbliższe otoczenie nie może poznać zmiany 
koloru włosów, ltnde włosy otrzymują kolor ciemnoblond albo brunatny. C e n a  z ł .  2 .

Otto Franz, Wiedeń VII. Mariahilterstrasse 38.
Składy we LWOWIE: w aptece Piotra Mikolasza i Zygmunta Ruckera; 

w KU AKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Floryanem i Stockmar apt.
4316 3 -2 5

P ie rw s za  galicyjska spółka importu węgla kamiennego
w e L w o w ie  u l. S y k s t u s k a  1. 2 5  p o le c a :

>4 ę g ie l  k a m ie n n y  górno-szląski pierwszłj j-tkości (prima) kostkowy, w  p lo m b o w a n y c h  w o r a c h  od 5cia cetnaiów po 70 ct.
T e n ż e  w ę g ie l  w  g r u b y c h  k a w a łk a c h  b ez  w o r k ó w  po 65 ct.

. . . , W<‘S IC* w  g r u b y c h  k a w a łk a c h  j a k o t e ż  i  k o s t k o w y  w  o tw a r ty c h  w o za ch  w naj-
■niejszej ilośd 50 cetnarów po 65 ct
('(‘t iu u ó w '* !  ^ m i e n n y  gó.no-eiląski drogiej jakości (sscunda) w grubych kawałkach lnb koitkowy t y lk o  od  5

N a j le p s z y  g o r n o - s z lą s k i  k o w a ls k i  k o k s  od Bcin cetnarów po 60 ct.
* o je d y n c z e  c e tn a r y  n iż e j  5ciu c e tn a r ó w  o  5  c e n tó w  n a  e e tn a r z e  d r o ż e j .

.  , i owyższe ceny tak węgla jakotet i hoksn rozumieją się za 1 c c tn a r  e ło w y  r ó w n y  5 0  k i lo  z o d s ta w ą
o  V,1*’ j™We* aamienny jakceż i koks całemi zagonami dla gorzelni, browarów, młynów parowych i innych labyk 

na wszystkie stacye kolejowe, no stosunkowo znacznie nijs»ych cenach.
U r z e w o  o p a ło w e  b n k o w e  su c h e  i  z d r o w e  a ż  d o  d a ls z e j  z m ia n y  za 1 sag czterometrowy z od­stawą do domu złr. 14.
T o ż  d r z e w o  o p a ło w e  r z n ię t e  i  łu p a n e  w  z a m k n ię t y c h  z a p lo m b o w a n y c h  w o z a c li  z fdsta 

wą do domu i zniesienie do piwnicy, za 1 a;g czterometrowy polana, rznięto na trzy części po złr-' 16 2 rzniete na crttry 
części po złr. 17.' ,

. W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  p r z y jn m jc m y  d o  w y k o n a n ia  w  d n iu  n a s tę p n y m , w  r a z ie  m o ż ­
n o ś c i  i  t e g o ż  s a m e g o  d n ia . Zaprowadzając dostarczanie węgla kamiennego w plombowanych wozach niemniej, 
drzewa opałowego rzniętego i łupanego w zamkniętych woirach, jesteśmy w stanie ręczyć za wszelki ubytek w citsie 
transportu ze składu naszego do domu.

Telefon kantoru naszego 1. 324. Składy nasze węgla i koksu na głównym dworeu.
Telefon składu drzewa opałowego 1. 827. Skład drzewa opałowego ul. Eleparowsk* 1. 7.

   Kantor spółki przy ul. Sykstnskiej 1. 25. 4878 1_?

Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoi. miasta Lwowa.
Niezrównaną dobroć 
łych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie 

laboratoryum chetaicz- 
■•8° król. «toł. miW ła 

Lwowa.

sklep

Ł  18147] £8SZ.

Do pana Stefaaa Wierusz Niemojcwskiego
fobrj k&nta tu tok cygaratowyoh we Lwowie.

Z poleceni* M ag stratn  ł  dni* 24 M arta 892 L . 19148 zbadałem nadesłany 
prZ?* Van*  P»Pler cygar ttowy. oznaczony wodnym napineto „8 . W- Niemojowskl^ i 
enałaełem, ze takowy tó  a aaw lera  ia d n y o t niewłaściwych składników i tok pod wzglę- 
dem wydawanego prac* utu popiołów Jak i  wydobywający oh się dymów odpowiada sra- 

waseiki m wymc^om hygieriiecnym.
S mlejuktogo laboratoćrjom chemicznego.

Zar a nm -M-S^ tr ‘ " 1 Lwów dni* 30 M»ro» 1894,>ackl .11. w . i D r. D .  W ą s o w i e *  w. r. 
aaprzysięgły chemik miejski i  sądowy.

Tutki hygieniczne 

S. W. Nlssnojowfkiego 
ni* zawierają 

żadnych zdrowiu 
sz ko d l i  w y efe 

składników.

®k» 28., o r w W* Lwowł* Tsntndn* B., JngisUctaka 6. w Krnfeowia Sakin-

io k**d*to pubMk* tntak *3- naśladow nictw em ,
^UAiOJOWSKI dołącza idę porył*. - orzsematte clmzBjczncgo król.w i. m. Liwona- Zleaoił* uudwjBoow* odwrotnio. 3228 62-?

IV  a  sezon zimowy. 
Magazyn i pracownia

I f  O  T R
„ p o d  B o b r e m "

Bronisław a i Stanisław a W rońskich
■we L w o w i e ,  u l i c a  T e a t r a l n a  1. 5 ,

(dom Kapitulny około kościoła katedralnego) 
poleca wszelk e gatunki Fater męskich i damskich padług najświeższych fasonów 
tak miastowe jik też podróżne, Płaszcze aitrachanowe pokryte rozmaittmi futr*mi, 
w wielkim wyborze, Serdaki damskie i dziecinne, Kaftaniki, Rotondy, Kurtki do 
gospodarstwa i polowania, kurtki dla panów urzędników kolejowych, Kołnierz* i 
Zarękawki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, Czapeczki 
damskie w jak nsjrozmaltstych fasonach, czapki męskie od najtańszych do najdroż­
szych, Kołpaki futrzane, Zarękawki męskie do polowania, Dywany fatrzane do sani, 
Dywaniki fatrzane przed łóżka, Wierzchy gotowe do fater damskich, wełniane i 
jedwabne w fasonach najnowszych, wierzchy męskie miastowa i podróżna. — Znaczny 
zapas Materyj wełnianych i jedwabnych francuskich na wierzchy do fater tak dam­
skich jak męskich, Skóry na futra wa wszystkich gatunkach w nąjwięksiym wybo­
rze. — Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincyi uskateczpiamy z naj­
większą starannością i pospitchem, a za asem gwarantujemy za prawdziwość, trwa­

łość i dobroć towaru jak i wykończenia.
Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej 

bardzo ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niszteżały.
D ostaw ca fa ttr  d la  PP. U rzędoibów  k o le i państwowych.
4357 2— 6 Cenniki na żądanie franko. Lwów „Impressa"-

I 3 ł a ż e j  S z a r k i e w i c z
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 

ż e  d n ia  15 H a j a  1 8 9 2  p r z e n ió s ł  sw ó j

SKŁAD i PRZECHOWANIE FlITER
z ulicy Walowsj L. 3.

n a  u i .  B i d o r e g o  L .  4  ( d » w n i e j  M a l i c k a )
do własnego domu, naprzeciw gmachu sprawiedliwości.

Dziękując za -dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal 
Szanownej P. T. Publiczności. 8830 22—26

Lwowska
i TEKTUR  ulepszonych ogniotrwałych 

d a  d a c h ś w
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera 

m , " W  ć> K o r y t n a  1 3 .  poleca

masę 
• d o  f i m d a m e M i d w

dla izolowania wilgoci, "kładzioną na m u ry  v> gorącym  
Stanie specjalnie; do tych ‘ celów w fabryce wyrabianą. J e ­
dyny dziś pewny środek izolujący wilgoć,  używany dó 
budowli w całym świecie, zalecany przez * w szystkie po­

wagi naukow e techniczne.
T e C t l u p ę  ulepszoną ogniotrwałą

do kryoia dacłiówjwysokich gatunków.
Jłola 10 metrów Q od 1 8 0  ttlr. do 3 złr. 50 ct. 

A s f a l t o w e ,  e ^ t y c z n e  p ł y ^  b a l a c y i n e
Lak* asfaltowy świecący ds konserwacji

dachów tekturowymi, DKZJEWA, dachów gontowych, 
żelaza, blaoh wszelkiego rodzaju, dachówek nowego system u.

S m o l ę  angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem jako jedynym  Środkiem zna­

n y m  dotąd w budownictwie najbardziej
z a w i l g o c o f t e  ś c i a n ?  v* m i e s z k a n i a c h .  . 

N i s a c z y  z a s t a r z a ł y ,  g r z y b e k  d r z e w n y /
'c ' Fabryka wykonywa w całym kraju  swojmi ludźmi po- 

tryoia  daohowe tektai’Owe i oraz reparacjo tyohie. Matr [jj]
4 i po 50 do 75 ot. JOłUffóSetn-tą guwiramię poręcza sie. to.

S187 93—100

Odpowiedzialny redaktor 7

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przep’sów i wskazówek

dr*. O .  W  i  i  m  a n n a
o k. radzcy sanitarnego i pryma’yu3za sepltala powszechnego

we Lwowie
zestawiła i nfcrzynnje na skład sie

apteka pod srebrnym Orłem

Z Y G M U N T A  R U C K E R A
w e Lwowie.

Apteczki te zawierają ob >k rozprawki -ir. Widmanna wszelkie 
środki zapobiegawcze, jakot ż niezbędne dla udzielenia pier­

wszej pomooy lekarskiej chorym na chclerę 03obom.
Cena ap teczk i w raz z opakow aniem  5 złr. w. a. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pooz tą.

Skład w Przemyślu *  aptece Wład. Mańkowskiego.
4194 11-?

K a n t o r *  w y m i a n y  

c. k. uprz. gałic. akcyj. Banku hipotecznego
: tu ią je  i  »^s*r.eda]«

wszystkie efektu i monet?
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie  

lieasąe żadnej prowizji.
J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę  p o l e c a ;

4 ‘/s pro. listy hipoteczne
i‘*ty hipoteczni premiowane 

S “/» h » bez premji 
W io  H*ty To warz, kredytowogo z len sk lsgs  
4 V,*/. tt Banku krajowego 
4 V / .  pożyczkę krajową galicyjską 
4°/o peżyozką propinacyjną galicyjską 
S % b i  bukowińską

2698

4 ł/ .7 .  pożyczką węgierskiej kolei państwowtj 
4 S/I7» a propinacyjną węgierską  
47o węgierskie Obligacja li
któr  ̂ to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 

sawsze nabywa i sprzedaje 
»e nffiJńorzyatnte|»«yen.

Uwagn: Kantor wymiany Banku hipoteoznego przyjmuje 
od P. T knpująoyoh wszelkie wylosowane, a jn*

p iatn e m iej aaoi?e^papiery wartościowe, tudzież sapa-
—  kupony aa gotów kę, bes w szelkiego potrą-
ettueda, zaś aacaliijseows, jedynie za potrąceniem rze» 
ezywistyofi kosztów.
Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostaroza 
aowyoh arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które

cam ponosi.rmtisKraiiłCKj w

K it ©  © h o ©  n a b y ć
dobra domowej roboty kołdry lub mzter.ee, 
znąjdzie nąjwiększy wybór w specyalnym 

■kł.drie i pr.eowni wyrobów pościeli 
pod firmą :

J Ó Z E F  S C  H T J S T E R
Lwów, ul. Kopernik* 1. 7,

Wielki wybór koców i chodników. Ceny 
bezkonkurencyjne najniższe. Cenniki gratis 

i franco. 4070 14 —15

Zarybek karpi
jest na eprzedaż w dobrach Kra- 

kowiac pod Radymnem 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

Zarząd dóbr. 4362 3 —6
A J E N T A  dla Lwowa i o to ioy  
poszukuje reaomowuii fabryka ko­

niaku we Fraaayi.
Oferty a Jraso vać do ’Lev*rlet & Brłllet, 

Barberieux, Francya.________ 4174 2 —2

Ł y ż w y .
Hallfax“ d o b r e .......................para 1*S0|

„ ze stalowemi nożami . „ 2 50
„ z szerokiemi nożami . „ 4.—
„ niklowane . . . .  „ 5 —
„ „ z  szeroki *mi nożami 6-50
„ damskie nie niklowane 2*-
„ „ niklowan* . • . „ 350

Helwetia" czyli t. s*. „Merkur“ „ 3-56
Jackson Haines polerowane . . „ 5 ‘—

niklowane . . . „ 6 50
Łyżwy żelazne z riemykami . . „ 1*—

Wskazówki 
d o b r e g o  t o n u

n iezb ęd n y  p o ra d n ik  
dia każdej młodej p a n i e n k i

obejmuje:
W skazówki co do \vtasnej osoby 
Obowiązki wzglądem towarzystwa 
0  uprzejmości w rozmowie 
Towarzyskie zabawy 2693
Uroczyste okresy życia 
O stosownem zachow am u‘^ię względem 

rozmaitych osób 
Sposób pisan ia  listów 
Ja k  się stać m iłą w towarzystwie i w domu

C e n a  6 0  c t .
Po przesłan iu  przekazem  pocztowym kwoty 
66 centów, uskutecznia się przesyłkę frank..

Drukarnia nar. W. MANIECKIEG0
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

W Stanisławowie
są do zbycia:

4.000 jabłonek 6 i 6 letnie w doborowych 
gat. 100 sztuk 85 zł. 3,000 grusz, b*rdzo 
ładne i dobre gatunki, BERY 100 sztok 
40 *ł. 1.000 crerech drezdeńskich, silne
egzemplarze 100 setuk 40 zł. Śliwy i Wiszni* 
100 sztak 85 zl. Agresty, porzyczki, MA­
LINY CAŁY RO I RODZĄCE 100 sztuk 
10 zł. Akacye kuliste 1 różowe sztuka 1 
70 ct. Róża sstamoff*, herbaciane sztuka 1 
1 złr. Bratki oiler 101 sztuk 60 ct. Fiołki 
czar. 10) sztuk 2 złr. Krzewy ozijbue. 
Szpłragowe liiio n ii d s i  i trzy lata a, 
Cjnosers coloszl. Erfarizkie i Orgeatsall 
100 sztuk l złr. 20 ct. i różne kirlaY 
gruntowe, oraiżarynsi cieplzralans p) 
ziiżoisj ceaie Wiaioa i bi<ia:y w różusi 
jakości. Na żądanie wyjsżlzam zaktaiać 

ogrody.
Z Wysokiem poważaniem

A .  S c h m i d t
4257 7—8 pbmolog.

poleca 4332 6—?
P i o t r  C h r z ą s t o w s k i

handal żelazny we Lwowie, plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw Katedry).

Cenniki iUustrowane do dyspozycji.

M o s ł o w s k i .

H ANDEL

PŁÓCIEN i B IELIZN Y  
J a s i i i  ^ 5 e d 9 a

WE LW O W IE

N akładem  -

E .  W I N I A R Z A
we Lwowie, ul. Dominikańska 4

’ w y s z e d ł  
i jest we wszystkich księgarniach do nabycia

H l u s t r o w a n y

KALENDARZ
Powszechny galicyjski

x i " \  r o le  1 S 0 3
C e n a  5 0 'c t.

g a r- 2 a  n a d e s ła n ie m  p r z e k a ­
z e m  5 0  e t . E k s p e d y c j a  w y s e ła  

g n a w e t  j e d e n  e g z e m p la r *  p od  
I o p a s k ą  f r a n k o .

Tym sąmym nakładem w yszły: 
Kalendarzyk ścienny po *20 ct. * 

alandarzyk kieszonkowy po 20 ot.
4249 5 - 6

[poloeta najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu
K oszule salonow e
po złr. 1-06, 1‘55, a, 9-25. 8*50 1 S. 

SfoSEUle i  prsodaml pikowemi i fi*ł- 
djdkami (zakładkami) po zł- 2 76 i 3 

s& aiw nłe kolorowe, krotonowe i j 
oafortowe po zł. 2'50 1 2'76. 

Mostenle u o e a e  po złr. !;86, 2, 
ozdobione aa wtór ukreinakiofe po 
ałr. 2-40, 2-60 15.

B e m n ile  d la  « h łe # a k o w  po 
1-40 i 1-60.

K a l l s o n y  d la  e M a p a k o w  po 
85, 95 ct. I zł. MO.

z kołnierzami 50 ct.
K A i i E ^ o s r i r

m z L .9-95, i-05. i ’16, 145, l*Sóf W .  
KOLłdERZE tuaiii po nl. 2‘40 i A80, 
MANKIETY tnsin po zł. ś i 4-00.§ 0HT3TKI .tfScioziEH, tuao i«o zł. 3*W.

, KAFTANIKI letnie od pota b»w»“ . 
i 1 siatkowe po ct. SC, 90 do sł 140.
I BIELIZNĘ letnią wełn. prof. Jąegera 
i epruedajf po cenach fabrycznych.
| Krawaty w największym wyborze.
s Zamówienia * prowisoii wykonują 
| łijj n-sjitaraa-aoj- 8888 27 ?
Sebmbhhq

N au czycie lka
Francuska z kilkolełnią praktyką 
i poleceniami rodzin znanych w 
kraju, poszukuje umieszczenia za­
raz. Agenoe Internationale Mme 
de Sikorek®, Kraków, Hotel Saski.

4382 1—6

1 . 0 0 0
p i ę k n y c h  ć L ^ lb ó w  

ma na sprzedaż 
A . O b e r t y ń s k l ,  N o w e e l o ł o  

p  K n l l k ó w  4379 1 3

Ze stacyi kartoflanej w Jurkowie K. HI. 
Nie podlegająoe zarazie

ia r to fle
„Białe cudown i  i „Niebieskie ol­
brzymie0 wydały w roku bieżą­
cym, zarówno w gruntach suohyoh, 
jak mokrych, plon bardzo obfity 
100— 20o korcy z morga przy 

20% krochmalu.
Zamówienia wykonuje odwro­

tnie, d póki zapas) starczy Zarząd 
dóbr Adama hr. Marassć w Jur­
kowie p. Czchów. 4381 1—6

Józefa Daubner, we Lwowie, przy 
uL Sobieskiego 1. 10, poleca swój 
skład i pracownię wszelkiego ga­
tunku szczotek i w ten zawód 
wohcdzącyoh artykułów, sprzeda ■ 
jąo takowe po najniższy oh oenach. 
Zamówienia na prowincję odwro­
tnie odsyła.

Papier braci Fijałkowskich w- Białej. Z drukarni nar. W. M anieckiego. —  Zarządsca : W alenty Kodak.


